
Moskiewski festiwal w miniaturze
Z inicjatywy Komitetu Miej­

skiego Związku Młodzieży Socja 
Lstyeznej i przy współudziale 
Komendy Besk dzkicflo Hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego 
'owolano ostatnio na terenie 
Bielska-Białej Miejski Komitet 
Festiwalowy. W najblit - <vm cza 
- e skład Miejskiego Komitetu 
festiwalowego poszerzony «»sia­
nie o przedstawicieli terenowej 
władzy, lokalnvcn władz siKirto- 
v yi-h i kulturalnych. Bównoczes 
i-ie w sklad MKI* wejdą pr/ud- 
siawicu le dyrekcji poważni« j- 
-iych zakładów pracy j inslytu- 
rj z terenu naszego miasta. w 
celu bardziej operatywrej dzia­
łalna c i powoi a n ego kom i te l u.

Komitet stawia sobie za cel 
propagand«,* idei VI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Moskwie, który odbędzie 
• ię w dniach 28 lipca — 11 sierp 
nia br. M. in. plan pracy obej­
muje zorganizowanie wielkiego 
pochodu karnawałowego ulicami 
naszego miasta w dniu rozpo- 
t cci« moskiewskiego festiwalu. 
Pochód zakończy sic wielkim fe- 
aiyncm młodzieżowym. Przewi­
duje sic szereg wyjazdów mło­
dzi« żv naszego miasta w ra­
mach tzw. wymiany bezdew'/<>- 
v ej do Czec hosłowacji, NRD i

Juąo lawi . Równwztw« mło­
dzież na zego miasta g«»-.* c bę­
dzie przedstawicieli młodzieży 
w pomn ans eh kra jów. którzy
będą na rewitylowac W poro­
zumieniu z sąsiednimi komitet i* 
mi fe tiw •lowvmi zoi i animowa­
ny zostanie na terenie naszego 
•nia u względnie w okol-cy. 
okn Rowy zlot gwiaździsty pobi­
elony z atrakcyjnymi impreza- 
n.i Oprc.cz leg«» przewiduje -»ię 
organizowani« w czasie Ir w «nia 
test i wal u szeregu wycieczek, im­
prez aportowych i kulturalnych, 
•raz feiiynów i zabaw na wol­
nym powietrzu.

Z uwag na bardzo ograniczo­
ne możliwości wyjazdu przedsta­
wicieli . aszej młodzieży do Mo­
skwy, Komitet uważa, że musi- 
my sobie sami u nas w Bielsku- 
Białej organizując liczne im­
prezy. spotkaniu, odczyty itp.
tworzyć niejako miniaturę mo­

skiewskiego festiwalu. W tvm 
celu Komitet oczekuje aktywnej 
współpracy i inicjatywy ze stro­
ny grup zakładowych ZMS. mło­
dzieży narccrskiej ze szkol do­
rn u w kultury i klubów zakłado­
wych W pracy tej należy wy- 
korzystać wszystkie doświadcze­
nia. zdobyte w czasi« • fc di wal u 
v arszHW>kiego w 1955 r.

Kąpielisko już czynne
Z-mi ni nastapil trn długo ocze­

kiwany moment, bawili poddany 
został gruniowm*j renowacji. V y- 
kotijMM» takżp boisko do Kry * 
sintkuwk«:» odnowiono trybuny

itp. Nasze fedjcM'ie przedstawia o- 
staiuią toaleto kąpieliska. Za chwl 
le betonową piste pokryje czyM-a 
(do czasu) woda...

Dziś w numerre:
■ Stanisław Karwik

— Rehabilitacja
■ Władysław Basilides

— Przemiany
na bielskiej
Saharze_________________ _

Rolnicy
radzili

u swoirh
sprawach

W aniu 12 maja br. odbył 
B!C w Bielsku Powiatowy 
Zjazd Kółek i Organizacji Roi 
niezych. Na obiady przybyło 
140 delegatów i zaproszonych 
gości z powiatu bielskiego. Re 
li-rat ha temat sytuacji w rol­
nictwie wygłosił prezes Powia 
towcR-> Związku Samoporn<x-v 
Chłopskiej inż. Stanisław Kor 
pv-z. Zwrócił on uwagę na ko 
niccznosc organizowania no- 
wych kolek rolniczych, któ­
rych dobra i wydajna praca 
postawi naszą gospodarkę na 
wv/jszym poziomie. Prelegent 
w swe] wypowiedzi poświecił 
»poro miejsca roli sp Jdziel- 
czości oraz ocenie rozwiązują­
cej t>ię „Sarn ?pomocv Chłop­
skiej. Nawiązał on do częstvch 
wypadków przekreślania całe­
go dorobku spółdzielczości i 
potęp'ania w czambuł dotveh- 
<• . sowej pracy „Samopomoc1 
Ghi-.-pskWj“.

r • : it wywołał żywą dvs 
kos ę. Zebrani wiele mówili 
o potrzebie ulepszenia mecha­
nizacji w rolnictwie i podoi' - 
sienni wiadomości fachowych 
rolników. Pi/yczyn loby ię to 
w dużej mierze do zwiększe­
nia produkcji roln'-j w kraju.

Po dv ilrusii. w' w vniku jaw 
nveh wvlxjrow. powołano Po­
wiatowy Zarząd Kole' Rolni­
czy di

Przewodniczącym Po viato- 
wc ro Związku Kółek Rolrr- 
c h ’ ybrany z.o-tuł Gabriel 
B, -d. < zionęI: PZPR, a zastęp 
c.] prz .Vedniczrii ge B"!■■- 
4>ław Wilczek, członek ZSL.

fek)

Skończmy z partactwem

Zwiększyć odpowiedzialność
H5»

na u'icach Bielska

bo obietnicami
piekło wybrukowane

., Rozkopy wacz Bielska-Białej numer jeden“ 
to Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych (kierow­
nik inż. JURCZYK). Zjednoczenie to znane jest 
jako „ZRI‘.

Dziełem „ZR1“ było zdewastowanie nawierz­
chni oałego szeregu centralnych i bocznych ulic 
miasta. Komoro»icka, Słowackiego, Dzierżyli- 
»kiego. Laska, Dąbrowskiego i wiele jeszcze in­
nych ulic poznało w roku 1956 niszczycielską rę­
kę „ZRl

„ZBI“ wykonywało bow.em 
w ubiegłym roku roboty wo- 
dociągowe i gazociągowe. Po 

i1 łożen ju ru i pi y rrw t y wn y m »a- 
sypaniu wykopów przedsiębior 
Ht wo zaniechało przy wrócenia 
nawicrzchni rozkopanych ulk? 
do pierwotnego sianu.

trawkę1’’. Prokuraturą, ft&alariiM»- 
wana pr/ie-z MK>. przyst-MMla <fr»

.,/łU“ przywołało wówcita« na 
ponH>< swoich kaiowlďkicli b«>gów. 
Przyjechali. ra«*7ar<»wali obievniua- 
tni łiApiaw lenia wwMkieij'-». co 
nabroiłi i... Prezydium MR\ oka* 
7,alo mirkkir serce gocteą«' się na 
doprowadzenie do porządku 7Xlr- 
wa^towAiiyrh nawier/a hni w ternu 
nie do 31 maja 1S5T r.

Naszym zdaniem władze miej­
skie wykazały w lej sprawie nie- 
dopuszz żalny lil»erAlizm i za dale­
ko idącą pobłażkwoM- wobw roz­
kopy warzy ultr BieUka-Bialej.

Okazuje sir bowiem, że jakkol­
wiek ..ZRl“ podpi&aJo protokolar­
nie zobowiązanie wykonania zale- 
ąlych prac i uporzedkowanta na­
wierzchni ulic do dnia 31 maja — 
to faktycznie zobowiązanie zosta­
ło na papierze, chociaż termin Juz 
się kończy.

W pierwszych d-niach doprowa­
dzono do względnego ładu zale­
dwie ulice KomorowK-ką (i to tyl­
ko częściowo!) — a pozoMaie ulice 
o zdewastowanej nawieiza-lmi w 
daWrąm ciągu «a zmorą dła kie­
rowców i główną przyrayną zl»vl 
«i/Ybkiego |>frueia się luwzego tran 
sportu samochodowego.

Postępowanie „ZR1“ można o- 
kreśltr tytko jako wielki skandal*.

(zj

W Bielsku Białej rov poczęła 
ostatnio działalność Wojskową 
Slużlia Wewnętrzna. Patrole 
WSW odznaczające sic estety­
cznym umundurowaniem oraz 
białymi otokami czapek nia.,ą 
daleko idące uprawnienia w za 
kresie utrzymywania porząd 
ku publicznego- W pr-eciwien 
stwie do patroli g„.-mzono 
wych WSW up-awniona jes» 
do kontrolowania wyż.szycii «- 
ficerów, do ingerowania w 
sprawy cywilne itp. W mysi 
porozumienia zawartego na 
szczeblu centralnym. V SW 
współdziałać będzie ściśle z 
organami Mil*cji Obywatel­
skiej.

Poprzez utworzenie placów­
ki żandarmerii wojskowej na 
terenie naszego miasta poczy
n<ony został dalszy krok w k«e 
runku likwidacji chuligań­
stwa . (tap)

Gdy miasto śpi
Kiedv felec<»n‘io<tą.woa. Miej- 

ka Ra ta Narodowa, domagała
< ę zgodnie z istniejącymi piz? 
p sami wykończenia robo' 
przez. ,.ZR1 wowezas irr» 
JURCZYK oświadczył, że ro­
bót nic skończy, ponieważ nie 
ma na to funduszów.

W roku 1937 /arliM-xne „ZR!** za­
żądało od MUS nowego przydzia­
łu ultr do rozkopy w a uia. Prezy­
dium MRV jednak domagało sie 
uporządkowania przedtem na Wierz 
ehm tych ulk', które zostalv w po- 
pr/ednun roku nawiedzone przez 
„Z,RI*.

Wtedy „7RI“, zagroziło, że wo­
bec braku zlecenia na nowe „roz- 
kopki“ miasta w sezonie 1M7 zw<»| 
ni z pracy b‘3 pracowników przed- 
sirbiorstw a. ..ZRT* zdtiwa.,» sobie 
przy tym sprawę, tż w len spo­
sób ..wpakuje w kłopot” Prezy­
dium tlłŁN sad*za,iąc mu na kark 
Bi lud/a be/ pracy!

MRV ze .swojej strony zagrozi 
!<» prokuratorem. ,.7111“ wcale, stę 
lej peispekływy nie przestraszyło 
i w sposub brziiio.sny postało tří 
swoicli pi uwiuŁuw /r«a zieloną l

Kradzież wagonu kol
na raty

Komisariat kolejowy MO w C/echowirach za* 
trzymał na stacji w Czarnolcsiu Fryderyka lil­
ia, kam. w Bąkowic 51, pr/y którym znaleziono 
2 n <ory wagonowe. Re ory te Till ii u o pracow­
nik manewrowy PKP ->kr tdł ot a z u --dowal sprze­
dać prywatnym odbjorc« m PomocĄ ofaz radą 
służył mu w tym wypadku kol< ;a po Lachu Jan 
Szwarc z Bukowa.

Fryderyk Till znany iu»t władzom kolejowym 
ze swych wvdypicň w charaktrrac złodzieja 
benzeny i smarów. Dziwni* je**Ł jedynie to, że 
nadal zatrudniony był nu kok

Zobaczcie
jak wygîqdac’e

Pt owad zony od początku istnienia naszego pis­
mu konkura „l’uAiiaj się‘ zastąpi nu rawe rubry­

ka pod nazwą „Cidy miasto śpi**. Sądzimy, że ża­
den z. niesławnych boha-c-row, publikowanych w 
lym miejscu fotografii, nie zjawi się w redakcji 
po odbiór upominku. JeAli jt?dnak kto 'd ydu- 
jc się na wizytę, prosimy bardzo. Nagroda przy-* 
gotowana. Jest nią broszura pt. „Alkohol —• 
wróg człowieka’*..»
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Związek Oficerów Rezerwy 
mu rozległo plony

z rozkîizem ministra obrony nanxlow« j 
powwłane ostało przj miejscowej Wojskowej K» 
mendzie Rejonowej koło Ofieerów Rezerwy Sił
Zbrojnych.

Na Walnym zebianiu przyjęte» statut oraz «lok« - 
nano wyboru władz kola. W skład zarządu weszło 
7 ofieełow rezerwy z " wnikit-m Stanisła­
wem Bielenim-m prezesem koła oraz majorem Mi- 
kołajem Billówiczem, jako sekretarzem na c^ele.

Celem rozwinięć a pv>c na­
in eslonvch statutem powołano 
«Jo zt ca 3 komisj a to:

1) Organizaci życia kultu­
ra ) n o- to w urz.y sk > ego członków 
w oparciu o Woj-kow'v Klub 
Gsmiionzwy z pizewodn.cz;i- 
om maioiem Bogusławem 
Hojnackim

2) Populai czucji wiedzy woj 
skowej w oparciu o dą 
w półpiact z mi i <-ową orj’/l- 
nizacia Ligi Przviaciol Z<>1- 
n erza pod pizewodmet em 
kapitana Tad usz.i Pru ' 
oraz

3) Warunków bitów «ch 
«■■złonkow koła W' oparć u o 
wspólni cę > poinui organow 
woj kowych i w i In v eh pod 
kierunkiem porucznika Olki

Zaizijd Koła odbywa swe

posiedzenia legularme w każ­
da środę od godz. 15,30 — 
1700 w lokalu W. K. R. przy 
ul. Bromew - kiego. T im -eż 
winni zgłasza-- się członkowie 
W' swoich sprawach. Jak rów­
nież ubieg nący się o przyję­
cie na członków Dzięki nie- 
zw y kle kol żeńskiemu podej­
ść u doaodcy mit ideowego 
G..rn onu Wojskowego do 
.spraw koła, stwotzonc zost y 
dobi warunki organizacji z.y- 
cia kulturalno - tow. rześkiego 
olir-cró 1 rezerwy

1 »r fyin r<»ku potioda me 
sprzitia pa < ebirstu u Ihtdvivcy 
xn‘U>zt‘tii i od.jju/(/< u ajt 
pszczoły 'rupeni lukru, a bu 
mp th pttài te do ich irycjmięcia 
Wir/c.s .o p> « i lar ;r przepn- 
uiadu ile mtodf/biimir Wirni­
ka z teyt), e pobierana obi. m. 
ii u M) zł. a I Kg miodu nu 
i>< dzw iiiiiyta bu. Mim tona.

S-i ruli ruzu uin’la jest ho- 
dmcla psc.ol ic "«<bodniej 
«• ■ nu ■ io i>.u ulu Warto u u. 
Ji “la lei o Oii/ue .on amu ri-1 
tijni li n ii(i o ni l.u p .( < Jar­
skiego

Z Klubu Oficet nil o przy 
ul. 1 M-ita mogif korzy t c 
. zy. rzlunkov ic Koła 0ÍÍ- 
cerów Rezerwy. A przvzn„ć 
tizet... że ta plac -wka kultu­
ralno _ ih r1 wkow-i nie była 
w pełni wykorzystana. pcmie- 
w dotschc-as przeznaczona

Co nowego na wsi?
7 mit tatyu\ k r' rolna »/< h 

ztniuła ir yromudach 
ptHi tofu biehkut/o ak( ja /</?- 
• 2.tnia fhtra-Jofr. Opyla itt prze- 
prouąd a \ic \pt , la lii. pli ttpff 
.•kłwtn eni fHolartHeyni, u.tfLrn- 

d*t teyo vrtu preparatu n 
naurir ..i 4 D"

K<>.* f tifßifltlHd / ha HjiMOSl 
*0 *1.

Ku ndo, i lemu kotlet lira- 
uut Kii j Hildy Kaiodoiri j i 
miki onmi ' y IJiJ. ao poda ir 

Hurt y mi otr ii.iiiilu P i y- 
diiim PHN w Hielslfu ...trole- 
ma na \pr.eda. irodki.

H taliím pmrieeie ei y sie 
plotka, takohy od I maja pod 
tri! .ono d Jyelic'as po iterane 
»I ut II 1'1 roboty it uluin ijiraip 
konmi na roll z du uštu na 
' Jen sta rilin h. Koun malarzy 
iiodaoi e wiadomo ta ustała 
ordt ima ic ,./» ienml.li L taić 
l HL".

IV josmainy. ze. informai je te 
sy lal uue.

Pri ydium (iHN M. Itnd-.iey 
otanoii ;lo pi :eprou ad ic io 

tyui roku naprali e dioy na le­
li nu su oiei yro indy ire udus- 
nyní ak esie. ki .staiye : prac 

ai u arkoiciich mu pa owi j I id- 
luisei. 

była wyłącznie dla rodzin 
wojskow y eh.

Liez.na rzesza oficerów re­
zerwy powinna w pełni ..za­
ludnić" i wvkorzystaé istnie­
jące sale kinową, bilardo­
wą, pingpongowy, bridżową 
i czy telnię. gdzie przy kawie, 
czy piwie znałezć betią mogli 
kultuialną rozrywkę.

Kor/s.stanie z. miejscowego 
klubu oficerskiego pir.vcz.yni 
się rzecz ia<na do zaciośnie- 
nia wzajemnych stosunków 
między of.-cerami rezerwv a 
kadrą oficerów miejscowej 
jednostki wojskowej na plat­
formie towarzy sMiej.

Duże p imoc okazują m cj- 
scowe władze W. K. It., mte- 
t< =ując się ;z< golnie oliee- 
t.;mi obecníc zwalnianymi z. 
wolska. Kilkudziesięciu z. nich 
skiei iiwanvch zostanie na dwu 
letnie kursy po który eh zd )- 
będą zawód w życiu cywil­
ny m.

Zarząd ivraía -ię za po- 
śti -tniclwcm ..Kl iniki' o 
wstępowanie W zerogi Zvu. - 
ku Oficerów Rezerwy Sił 
Zbrojnych w.-z«stkeh oticc- 
row rezerwy z terenu Bæl- 
s Białej i okolic. .

Kozszerzcnic i .»odiursienie 
«lul-zv woiskowej wśrtid ofi- 
ccrow rezerw y, [zomne i opie­
ka tym którzy dzisiaj jeszer-e 
noszą mundur wojskowy, a 
jutro staną się cywilami oraz 
zacieśnienie osobistych kon­
taktów na płaszczyźnie kultu- 
ralno-towarz.yskiej międzv o- 
ficerami rezerwy a służby 
czynnej to główne zadania 
Związku, które przy aktyw­
ności Zarządu Kota i czy n- 
nsni poparciu licznej grup v 

1 oficerów rezerw y tutejszego 
terenu Winne by«- w'konané.

Bogusław HOJNACKI

felew./ory dla nauczyc;eli ?
Niepr.îV.dop'HÎobne. <i!p praw- 

(•'iwe’ r<Hvia(<»wy /ar/ąd ZN I* 
poptanou il zakupić elf» naiirzy- 
I irłskirfi«» klubu dv«k«is} jiiefco 
l«*lewi/or W Io iv^tcsnix i;otou i 
’.wier'vc. wątpimy i<*dnak. wy 
eda sir pťxcluniar trudności lo­
kalowe i Li/>skac oeliłoujcdnie 
IMHTiii ^/rżenie na -iin - ; lowi.nic 
ræ telewizora, ale pizvd<‘
Wh/vsikim... klubu! (a)

Kłiżdif zakład pracy

i )piekunem
drużyny harcerskiej

Apel do Zakładów Pracy, Red Robotniczych i SpulecfceÓMwa 
miaÆt» i powiatu Biekks.-Białej.

Dawne wypróbowane f<M my wychowawcze Związku Harcer- 
*rtwa PoLskirfto w połączeniu z now«t |re<CM kocjelurtvCtKia 
umożliwiają dostosowanie tych metod do psychicznego rozwo­
ju i /amtti e.Mjwan młodzieży.

Celem ZHP jcai wychowanie młodzieży na zdrowych fizycz­
nie i moralnie prawdziwie oddanych obywateli Polski Ludo­
wej.

Na te lenie naszego Beskidzkiego Hufca Harcerstwa powma_ 
żywiołowo liczne drużyny harcerskie. JednoMki tych drimyn 

rkromnie umundurowanych widzieliśmy w czasie manifestacji 
Swifta Pracy. Budziły one radość i eniu/jazm wśród ^polerzeń 
siwa. Beskidzki Huficf Harcrrsiw«j mimo wielkich trudności, 
powraca do -swych dawnych tradycji

Star.sze pokolenie apicHzy z poniocq organizującym «<,■ druży 
nom i iwor/y Koło Przyjaciół Harcerstwa.

Rzucomy ha.slo: — każdy zakład pracy — opiekunem di uży­
li y baicei\si<iej.

Zbliżają s<’<; wakacje i z nimi tradycyjne obo/\ i kalon r 
haTcerx\.€. Pole, la.s, wycieczka, oboz - tum jiMt życie harcei- 
s w-i. Tam w irudzie harcerka i hoicerz. cw'C’<} pamysJo- 
w»»sr. itile i w vu w «il<»s<. Tu zawiązuje sk' najsilniejsze wilczy 
przy jaźni w pi obici czym ogniu obozowym trudów

W należytym /.organizowaniu obozów i kolonii stni r./ pr/*- 
s/kod/.e brak spi/eiu obozowego, z klómgo najwięltsza boląc z 
ka to' brak namiotów, kotłów' spi/«’tu pionier.skiego itp.

W związku z. powyższym zwracamy się do rad robotniczy eh 
jak i wszystkich naszych sympatyków o przyjście nam z po­
moc 4 t i n.i ns o w a w/El w naturze.

Nci :elefonic>nc wezwanie pod nr 57-94 — Komendu Huf-a 
wy u* up iw •nionyc j Imrcrizy po udbior .sprz»*iu. Wplaiy p,o- 
siniy przekrzyw c na konto Komend' Hufca w I OM NBP

1 .o-Bi. i Nr 40.5-9-623.
Z gf>r> d/H kujemy za okazana nam pomoc baretu

CZUWAJ!

Ki-in et Oiganizacyjnv 
K«il Pi yjeciul H.nceistwa

Ktanendň Fe i kii»£o 
Hufi.i HiiruTsIwa

Jak za prababki...
Sklepy w Bielak u-Bielej roiij;) 

v” sobie coś ,.w icdenskici'o1, a 
mianowicie ..wiedeńskie porta­
le“, S.i lo ciężkie drewniane 
pi r\ budowkł ujmując c okna 
w'ysl«wvWf. di zwi wei*ci<HKr i 
nm-ywn;’ żaluzje z kai bowancj 
blachy w nader žalosnq val<»*K\

Na całym świecił już dawno 
wydano walke 1vm archaicznym 
izjwo* łfcoin. U na* jeszc?., bar­

dzo wiel* sklepów (spółdzici- 
cych i j-i y walnych) s.uzyci t; 
posiadaniem wiedeńskich por- 
bdi“. P ; t k ny za by I kow y <>k az 
lak'.* po tnlu likwiduje obcc- 

e księgarnia na rogu ul. (ier- 
b/<»na-l)ua.

Zachęcamy in.sly łucje handln- j 
\u do usuwaniu zabyrikow w po- 
■dari ..wiedeńskich j»rta!;“ Od­
winie klopot z napiawa psu-

y<h m żaluzji. uoow«H‘/esni 
•a* w’xe1 d ni—, go niuisłu. kło- 
le ci ,«• h?s/cz<‘ prezentuje *i< 
;.«k za piababki... (x)

<
--------------- ----------------------------------- !

Zakres zainteresowań 
SD rozszerza srę

Ä niaia isr,ï Kię
nir Prr/y<thmi Po w uKisrgo
i«-tu yfv<H»nictwa HenHAł.uy* *’•'-*F«>- 
W/iiJł u nun luiziAl pr/tMlMau i- 
rielt* ZaizhJii '1 <iM.»r/yslw.i Kt-.ltłi- 
i*;«ino-Społecznego Zy<iow «Klęl/.iaui 
w Birl^kn. w u^olwrli A. F3Mię-a. 
F. kai7a ora/ T. Blcilerla. Po miw 
wiciiiu pioblrniuw żyriotwk»«*!» m 
Puls* <• i pi*.. **<1 a sk u .'o v. an tu s pra w 
anty scinitA zniu i tepafri^cii Zytluw 
<1« Izraela, obie scrony po+u.um»w i- 
ly utrzymywać Mały kotuaM ce­
lem wymiany poęilsdów na t«arre 
mi ja«-«* je trmaiy.

Z «branie upłynęło w przy jiowej 
atmosferze.

Zapach Ktł‘«-hli/ai\ wita ».>« na *lr«» 
my« h. owiany«*!» nuokieni M-hoOa« h. 
kr/ikt t ijoił cio hotl/a a/ tu. <1h.i pię 

m rj z u«*hvl<my« h *lr/wj nnjaziA« h 
mieszkań u? skuta ih riekawr iwar/e I«»- 
kaloi-itw. Któraś izit4*M za nami niecier­
pliw ir .,Zi «tbiłibt scie raz kontr«* a. ta 
b<U»a“... skamlał!

HrtMlnw wrrylowka / na-rwiMtirtn. Im 
‘•«»stek pa pic iti nie jest nu «»ta*«. \ie 
jesień raz towar-/«sevirm tu funk« joua- 
rttisfoni MO. Kir jeden raz pati/Aiv na 
mnie błagalnie «> •..« *iir«ltni«M-xa «łzi«« t. 
•Mtłiaii««h na pastwę niathi awaniiBi ni« v 
i nah»~fiwnj pu.M-zIfi. Ale m/wisko? |«> 
»>.« Misko znane nu jesi we ts ik*» z 
h«yjtiti h Miirrwf nrii...

POMOZCIE...
rudno zapiiirud «é iia/w w.-zv^t-

« h pizvfchi • ru 1 e .iiez.d .1 ę
pu p.l. t g izir <1 1 • • .1 dwu te­
<ki4i ‘i I -1 p lil Mk k < 1-
CZż* ■ •1. F’< . dn. pi !v. holi a
ni«* 1 y s m. tych
w .... ■ ch 1 k. i r. h / Aad’iyvlt ruid
-• \V% Ł 1 v. 1 !- pi -vWill łów. P.»rz* i
k «. r 1î .lek, «tLi-v .;kt > pue/vu u iq n.»
/:»k u ■ 

\\
zenych «CkflkChu.

■ sm'itnyeh nujo-nyi h hi-
n; *’"’j U-n z.'tkuixony ?.
pw 1 Tu enalcžt* m-> -■■..i -/ _ / •
•VV 4 1 I M T P.
U> ‘Jcll‘ Jz: <fj bi '»I. upûdtjf du

L ni 3 ' T . ' ■ 1 itk’thr»! \ /de-
ey.l j1.Ml się m le. -ni 1 Tmd i-*

rrwrë. AUv.h 'iiz' .. i
2. ICO I dUtcgft
h. t :1v L 1 >Uv V4«
wo r a rodiBKiv, k c iv zdobyć

|‘O XafLjf-tťlte IV ?„;<ikkiiuæ priu-y.
hisT.tdo ]eg" h' -i.de/ v do *ułu
( t*y( 1 1v, klùrp z r.id c’*
S*CTU ■ * 11: . ■ •

Jeszcze (mestelif) o alkoholizmie

Luduik T z« w • ’ -z w nlką ią ti.i 
z<(V./«■ Z«'"W ’1 z n ,i i i>\\ ni«'z. J.ui
K z. Wilf >« i< I j«mthj p.w.k) z.wol- 
n «-n r z pi -a i <m b\ t przyc.ą :i.| 
u clu i Uz ."uch tragedii, lnu r,- 
vjn p. ninikaw Pizvdusjn w Sooł 
<lz >■ łańcuch" st>™«»clou ał;i . nu 
!*ni zu fl ii«. i.i Milę u ™ >:n?ia

< v, i:ż p i.clnę pi. .u:i \ P. -

Al< i. ■ my bu i. -

id/ny St U-.I.-V V P I 011. ules'il j.|C
\\ nh un k h ■;.»»»u /iiiijdnw;ił się n i
•dej ><> P N ■ O u z >-

•a i;.l do pi " , 1 dni zx- -1 -w arni ...le
stem za miody. aby się rozpijać. 1 o-
n>«>/< n*“...

D •e II -t r.. p(.. . 1CI P’-zych' d
ni pir'i .•iwu; <1 • b'.l AVvj im n 1 e
. \p 1 1Ri W “TV ’ P ' 111 f* I
P ‘ »X* hi rł1 o prd’ttri' i
k. 1 1 t 1 ’ r « i U r«*4t nvui a-Jek s/> <

i.iifL
i i nii: CH( \...

rj nb-nl.M w mym itrin p d.J;l lei na
* 7 ' ‘ Ind/I, 1 /s f [>iran ..\ .i'.'i.l

i < i ' 4 i».,« 11 \N-
RUS. |>r/v u ' ' ’ » «•* 't
111/ ! i i. , • • i ■ • ’. \ i H i • i « • ' 1 r t 1 1 «.I 1 i|i
. .................................. r «i in . I . i i n mi.
f ik l)r>ini. . p«»l, OII« 4ll ,410/ h •' V
i MO. Mc i /< ■»!.* wâ H.iuliii*- «e**' w s«*t~
hr ■ it'l«- 1 4«i<* P • ...u ..»*., r- •-
! 1 M 1 /. . ' ■ X 1 il « . irl i* u i ro/

* ’Z.* ZN «il ll’.ii«*1 r» isntit <•< je' ni
■ .n <iHhn.iu a !<•«•/<*«ta.

Xie cher łównież kierowca He­
lami Kawiuierz M1I.OZÏ ÚHODZKI. Ale 
<m s/uka i-t*ny«fa wybiegów. Zaprzecz«-« 
Przy sięga. On rzekomo nie pije. Nie 
wierzy w <liaÿno%r lekarza, klórs wtil/ś 
w nim u .«losowe en alkoholika. Zaixze- 
« xa sw udkom, którzy ..Pod
Krniiaa“ nad biMeJk^ ..f^íyMej“. ktmzv 
iwirrd/a. że jest prowodyrem pijatyk. I 
tui wli«sti4ji-ęcznyni p«Klpisr<n odmawiu 
le« ze«iia. \ Stefania KHII BPI T. Min. w 
Uaptetiity 7 ii/ai.ma /a nałosowa pija«*«- 
kr «Nlm.tui.« przyjęcia... hsut polrcanrqa 
z pieczątką Pt/s.-iuxluî Pntcriwalkoholo­
wej. Spro w «><1/0118 siła kładzie własno­
ręczny p*»diHs pod oswiad<*/enie«n o«l- 
niawKi jary ni zgody na leczenie. f'vy iy:n 
p<iil|»*.s»*fii ni«* pie*-/i*tti>e p<- ypadhicatt 
smutne"«» k,su dwojga iil«*!<*tnh h dzicri... 
Ki«» V. te?

A JEDNAK JEST RADA

I ił>-.a lat temu (ąie!) R»dą Mini-
•• strou u.vd.iîa <t<‘ ret «» przymusu 

uyni Irwi-niii naluyovryc.li alkołinli- 
k«.u. łH-iezcąo nu- j«-sl on przesirzt— 
gan\ w Bielsku Bia>< j?

Z;,o<lnic 'z. pu .tanowienirm tej u- 
st,.v, i. e zcczcnie o pr, imiLsOwjm le- 
« ženin musi wydać ». 'ccMli.a komi­
sja -eułeczno-l< I r-1 i. A takiej ko­
misji w Bielsku ni«- ma.
!: I ( r ii lielt, K-ome I. Xb zł V- 
b <|ł>i < u«« hi m.iyeh alkoboli-
k v? e- >■,- rv ' ejmie k’OI.svm;íč "V

^*n-i I 1 i- i t e - ' e <’ I I. rift- 

t<?go Itt. 17-Ietn.i p:ii tenči Pi-zychixl 
ni nv>ęą z ri »nią «xtmawiar le<zxM>..i 
b wódka im s.nakui« • (am«-nłic'<- 
m '), «•k.te-ą.i be»k i nie może d«*n<— 
>ali.<-iwać m -leństwa o pkęhlmi-m. 
N,«gj !.>ę-ym >o>' -zoiwu Czesława Han 
ku« .«H. tego w.ęswię Biels-ko nal. 
zi do mia,-»t p*-z.xlujaeyeh muł w-zgle 
d«n wisiwzen n. tle alkoholizmu 
Jnk długo jeszcze?

Tak. Chcżibiby sie pi t..< bev k«>ó- 
es : iaJ- ilknio te-zi-ze walka z alk«'- 
h<-Jiz.tn«n w n; z.vm m escic p'z< - 
pannuć bęr>.ie w dke z w iat rakami i 
Brak komisji lekąrsł.ie,, biak izby 
w > Irzezu i«-n. brak inicjatywy orą-z. 
«■<> naiważiiiciszł- brak dobrej woli 
t<> p«f. w. ka. która — u .k u idąc — 
świetnie tuczy spolcc-zne pMeoąyty 7. 
niwy alkohol izmu.

Alk--li Izm je ' niew Ipbyiie ilio- 
ix-bą sp.ik ia T urną, jak gru­
źlica. Na ginzlicę uydajęniy rocznie 
miliony złoty<b. Na v.lkç z alkoho­
lizmem ochłapy. An wl
ten 1» ..i-ii ż iv ,il.. I zm 
p:e--w~'V’.i et-.irHin gruźlicy. Właśnie 
1 '.ikl j • H 'l
w 1 . nią : >ch d i í* v
mki ti > n <i< • ’

7nów na < u< hitAce schodV. t . «I« 
piianci koli z.iiat /1 >1«; <xl sriauy d<i 
s. uny. le-./ •«• brjinie sl\«/i bl.$-
kujący sie r«> kftxft/ii piarx zni.iUte- 

n < h <1/ 1. I imu< ir nius/4 t u
Mm y su. Main 11 n <4 jcM. bni dzo iria. Ma­
musia. pije...
\ « muni od« » .* p<»M ł/i<*«> tej d/ici- 

czyn««', /c im*mu* uro f aazajutra 1 1- 
i»o. Nie«*h dzie« » 0 nia j’ d • n*»c n|**ł" 
kojná ..

T Alibi SZ P Al AN
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Ostatni raz

w tym roku
Konterencje przedmiotowe 

nauczycieli liceów ogólno­
kształcących rejonu bielsko- 
bialsk ege obejmującego p<» 
łcidniowa c-zęsć województwa 
k.i'owickiego, odbyly się w 
vibicgiv czwartek. 9 bm. p<> 
iw. ostami a' tvm roku szkol­
nym.

W dmu tym nauczvi-iel< jezy 
lia pilskiego i wychowania fi- 
■z^eŁnego wyjechali na konfe­
rencję do Pszczyny, matem .ty 
ty i nauczyciele jeżyka rosyj­
skiego do Cieszyna, a nauczy­
ciele geografii d<< Wisły

Politechnika Śliska pizvjmo 
w lia naszvch fiz-ykow, a Uni­
wersytet Jagiellonek. niolo- 
gow.

Fatalnie powiodło .de chemi 
kuni którzy po przyjezdnie do 
Osw ęccmia nie zasłali kierów 
nictwa sekcji i musieli wrócic 
do donn, nie oglądnąwszy za­
kładów chemicznych! (ef)

Kanrenicki
Grajdołek

Dużo się pisec mówi o k-r- 
niecz.n- • . i P' wadzenia o- 
szezędncj gospoda ki j rac5« 
nainvm wnk rzvsl.ni’J fundu­
szy p< ze nae’ n na remon­
ty i ' ooserwac ję dróg publ. 
nveh nft terenie p>w ilu biel­
sk ego.

Pi ’Mvez-nic rzecz b'W.'tÇ to 
fiMidu prze nar jne na ter. 
cel .ą nkkomvslnie ini i rn-.tra- 
win.> i vipucane w błot i 
Na przykład p^zed dwoma li­
ty p>l z* .o r.i ieizchinę no 
odcinku d u rr -bu- aj cej 
c-d p z.ysi,.nku tramwajów e i 
(Folwarki w Kamień cy wkie- 
lunku Szyndzielni a za- 
pimcuw o ki rretzn -sei 
oczyszczenia rowów.

Mieszkańcy tamtejszej ciziicl- 
n i wyc ieczkowiewe ska-r ą 
sie ze w dni deszczowe 'zmu­
szeni sa brnąć w błocie po 
k HUki — naloniMSt w dni po­
godne unoszące s.ę tumany 
ktii zu poktywają całą okoli« ę.

Kto ponosi winę za kurv- 
goclne marnotrawstwo społeirz- 
nveh p emęd y i kiedy wie­
sz« e ten odcinek drogi w K i- 
miemcy zostanie d->pi <»w idzo- 
nv <k> staou używalność ’

Czy eksperyment się J}1!4 :

Domk: jednorodzinne 
zo 2500 i!

kierownictwo schroniska nM 
Dębowcu y kwitkiem).

I to wlasr.ie budziki słuszne 
niezadowolenie tutrsföw W 
tej sytuacji postanowiono ty­
tułem eksperymentu zmonto­
wać pewną i lose „domkoW 
campingu" vch“

Kiwi tdkiego „domku cam­
pingów go“ - kompletnym wy 
prażeniem win. 2.5ÜO zło­
tych. Do wvpo-izcma należy 
opnic tizech łóżek także poś­
ciel i mater ice

Szlioine zespoły świetlicowe 
nie próżnuje;

W sobotę tl maju, w pięknej 
„Wiec wnicy artystyc -nej
pr-edstuiri/y xpofecieň tira
stroi dorobek zespoły swie’li- 
coti’e Szkoły P<dMawmrej i Li 
ceuni Opizlnoks rfalcącepo «’ 
Czechowicach. Interesujący 
piopram i iiiezioykle staranne 
jego wyk manie dały licznym 
w dzirm piaiod-iwe pr e.ycie 
artystyczne

Ńa program ihiżyły się «’»- 
stępy choru szkolnego pod ba 
tu'ą nanego kompozytor/ slą- 
nk'<ego Jozefa Świdra, piekne 
tance układu nauczycieli tej

szkoły E. Jonderko. L. Kocur i 
E. Zueťerti ora. < zorująca baj 
1 a dla dorosłych „Noire szalu 
t-esa rza'' w re yserii pi oj. B. 
Stwzupl i.

Wsrod młodych wykonaw­
ców nie bra _ niewątpliwych 
talentów estradowych i s< en.c- 
iiyili. Mimo cinsnotit su ego bu 
dynku. braku aut. i soli J mn ■ 
styc.iiei SP. i CO ic C echowi 
cach potrafi rozwinąć deinial- 
nosć. która już od k 'ku l«t 
przyczynia S’e d • oi.yirienm 
kulturalnego powwtu bielsk'e- 
flo.

W najpi'-kmejsz.ei części Pol 
rfki —na Jeziorach Maz.uiskich 

-eksperyment udał sie dosk«j 
nale. Nic dziw'negu, że w tym 
roku podejmuje laz.ę prob 
Bielsko-Biała a właściwie biet 
sko-bialski Oddział PTTK.

Mamy na myśli, oczywiście 
miniatuixiwe „domki campin­
gowe“, za trust a Iow a ne ostatnio 
n< Dębowcu. Posiadają one 
trzy miejsca noclegowe i dają 
możność przenocowani« trzyo­
sobowej .odzinie. wybierające 
się na zwiedzenie Beskidu 
SI iskiego.

Wygrana sprawa o wgraną
Swego czji.su pi.-alismy o roz.- 

pi.iwic ..totkowej’’ prowadzonej 
pr'ed Sądem Pow'ialowvin w 
Bielaku.B.alei. Niedawno • xiitl 
werok w tej sprawie, wg ki irego 
sud uznał pretensje sttonv skar­
żącej i'b Sojeekiej.

Ob. Gei ruda Wniajewicz. któ­
ra wygrat.i w toi.iliz.iloi .spoi 
towym äUUK* 74 400 zł na kupąh 
nubyty wwpolnie Estera Soje.- 
cką Zrządzona «>.- alu na wpła­
cenie jej |«łlow'. wygranej »U- 
mv. tj. 37 200 d.

Tak wiec, choc okrężną droga, 
pi «ez pei peile sadowe w; 
grana doiarla wri.- c dt> puszko 
iłowanej przez, wspólniczkę wy­
branki lwu.

Schronisko na Dębowcu pizc 
żywa ostatnio swój renesans 
Zaniedbane i npuszczXHic w la 
lach dawnych, kiedy nie bvłu 
jeszcz.e kolejki linowej na 
Szyndzielnię .zaczyna z roku 
na rok dz.w igać się z upadku.

Sw iadcz.y o lwi wzorowa 
czvstosc nie ivlko w sali jadał 
nej czy w oufecie. dv.sponują- 
rvm doskonałą bie, ącą wodą 
do picia, ale przede wszystkim 
w pomieszczeniach kuchen­
nych i magaz.ynie żywnościo­
wym. Dow‘.dem tego smacznie 
pi ,'vrzadzane posiłki.

Własny upara4 do produkcji 
wody sodow j i co naiwiz-nie.i 
sze dbałość 0 to. aby nigdy me 
zabrakło butli z gazem, czyni 
ze schroniska na Dębowcu je­

dyne chyba w Bielsku-Bi ilej 
miejsce, gdzie iW'z.na otiz.y- 
ma< świeżą wodę sodową (z.c 
sokiem łub bez) o ka 'dej poi ze 
i.’ku i O każałej p.igodzie.

Dla amatixow opalania sie. 
(a jest ich z każda niedziela 
w lęcej) pr-zy got mno dużą 
ilosc leżaków. Jednorazowe 
w*. poŻYezen" leżaka na cały 
dzień kosztuje 3 złote — dli 
czJrnkow PTTK tvlk(1 1.50 zł.

Jedvnym brak' m tego sein o 
niska bvł dotychczas całkowity 
brak pokojow noclegowych. 
Uczni turyści, pragnący po 
pi i jezdzic do Bielska-Białej 
zajyewnić sobą, nocleg jak na, 
bliżiej kolejki linowej. abv 
wwzi-snvm rank, m wyjechać 
w got y. byli odprawiam przez

M uownicz , rwzi zucone 
wśród lasu, na «b>ezu w zni e- 
sicni i świeca zielonymi dacha 
mi. Jest ich na razie dzie­
więć. a dz'esiiątv i ostatn* zo­
stanie zmontowani w na'blii 
szych dniach.

Dzieci, iilice wraz z rodzica 
mi ną w ycieczkę w gore. pi7e- 
ch 'dząc tędy wołają nieod­
miennie:-

— Mamusiu! Domki... <v>

W maju 
się tyiko zaczęło
Wi dług pierwotnych zakrżeń 

'ikid£ mifjsk.'rh miesuu maj 
miał bv<? .miesiącem czystości“*

Te sklepy zostaną
zamknięte k<«»re nie uczynią leg« w termi­

nie zostaną zanikntęle. (x)

Anali/a polizeb m *<la w tym 
rakn-sir ka'Aila zřen 'liowae de- 
•v/jc i uznać maj tylko /a po- 

c«ątek szeroki zakeojnnrj i sto­
le trwającej akcji ..odbt ud za nia** 
Eielska-Białej Oby z należytym 
“kutkiem! (b>

Do dnia ?2 lipra br. wszystkie 
placówki handlowe na terenie 
Bielska Białej muszą być upo­
rządkowane zg<Klnie z istnieją­
cymi przepisami i zarządzeniami 
MRN. Już przed 1 maj i znaczna 
<•-jti.M- sklepów zastopowała 
üo poleuen MRN. ale te sklepy.

Alaun na diogach

Wodka była juz pr *v*na wiciu \\>'r u -u i. d -. i . • i-
ni zanotowano w Sknym B 1 ku w mi.' dnia 8 bm I’rvwuiny
samochód marki DKW nr rej. II-61 i8 -i >whdzony pr/<-z pija- 

kittrowcij -«toczył '»■c z ni<>stu do i t*ki lądu i u na diicliu. 
Kierowca samochodu wydostał się dop ero spod wozu prz. po- 
iTWx-y przechodniów. Nie czeka 1 jednak na oklaski i zbiciil. Nu*
;ia długo.

„Kronika“ interweniuje
KhtfMrtv « prawą, o kloivch była 

n u »UH w notice pod tym srtoiym 
tyUlM-m. iłK<iruzxly wa;. Wydxial Ko 
vmHitkAi« >i DiOROwej PPÍIX w Biel­
sku 5A »dał u1 * «u d' si ‘ *
pj w»v |x>,dz<i«*in n>N-łi .n«iyi do 
ki wku . Rucnu- w Mrtcuw.«Wi * wh 
SI

* * *
OdpoWK-dŻ „GnlhlXU“ IW 

-wzHUt.i' kę pi. ..Ałwja“ ni*- i»»««e 
'/»łdoW<>hć. O 1’ m z.- spjwda^czv 
n-f* Mich-pu nMtią obOA'iaZtsk we- 
zon 4»w nią otl/ 'śiiywiWM^o ‘»wa­
ru. bvsz w/.alťdu in urodę, wiemy 
d.wkorłh-. Kle ;c/j „wwąkają-
te ii poru i-’>e cuda? Ou* py-
ttMue.

Mu-jskic Przedsiębiorstwo Oe«y- 
b/< zania. prz> znaje w <xlp«»w k<V4 
ti.i artykuły pod je „o

Hi -,s-- 1. >* u bsku »I U “
bt h ' j. tu ■ ' “u ? • 1 ' 1 • s 111 "*
v i u ud >b • >
nv • «.•' v popi • «sinh -
j t> n łMT v

Katowickie Pi /edniębiorMwo

Aptek ’vpriw<L/«e iw<* sikceptuj** 
p(«i!<*kui źMłiorki notaŁki pi. ,.l <!•»- 
ęodnietne“ by w Aplere im 4<> P *- 
b ‘laďto opltrty za leluwstwii .< io- 
w. od mzu w okkHiku i*r 2. idzie 
trdivak na le a n prom S. Za mi. «et -i 
razy u cha będzze ..tylko" 2 i »zv 
sut. w ot»>nku. W okienku m 2 
vriAkUpti . kawie zas /xbplBcic i ode 
brać lek >ak, że już ute ui/eł>a 
urdw j-4-ac ponowni** w koleice 
pc/.y ofcu-iyku nr ï. J<*k w«ec wn- 
dy«łłv poeeop jeM!

Miejskie PrzrdMiçbioi'Stwo ..T*C- 
•J^wv<ka■• w Bielaku mało winez. 
doókomde w \ r/iu-ie. AuUw iui a-i V- 
k«ilu ..Skandal na tariíOWisku“ i ío 
îllle pl.'Vl indiu * » lai.k-y . d
wiło |k neznueiiHC zjawisko ne* 
sjx>iyk.Mic w w*M*okiwn »•* >• cie (r o 
uu o ............. ť-y* h/xAvanych). bv
pnxltrktv 'v wnosrnowi espr^d^wa 
no na bmku.

S' - » > •* bvh» prz-shneblfH*- 'O 
ii oi vík 'Wn‘ie k-ui . i- 
, d- ol i* u 1 ■ - d

Fi

* sfc *

Jok ••• < Miej­
skiego Pi/cd- • bio stwa M Ubu 1- 
V iw i kiualizit li iv.’ ’ p*.
..’IiwdiM» tfWUwXVe .ale tak

«M wlü' *
w.j eoiiv sa wodc ckjMlkheiafnk 
pi d»-* b .» <»i ps * 1
Ccítn* ta kHZjlałUije wę oł>x-me po­

niżej kowdów pfoaukcjï. L).>tad je­
dnak M irisi'-rKl’A « Cospodan ki K<» 
miMWhicj ic- iuH«-tdo iiowycJi a- 
jyf na a/<u.,c tym .sžwnym wymie­
niony z-.ikl.td na duże šíraly — 
Ap» 1. skiwo * niv do Aalcliidow pi e 
m xslowxch naszego ni <«rU». n*b 
korzy»!. nui.kiři' ina.li» <■ z wl<«š- 
nvch ujcí -«’odv. równie« ne od- 
niiofil yaneą«» ivo.tiU.ilu.

Zle /*• t.ük i'lmM. R/cczv w iście t! u 
dato uwus/vc,

PrezydMMn MR N W 
powiada:

tlíelsku od-

„Kup p«mi kamień*4 — N» v >■ -
ohîo.i ni M«*k*< wi'-za w tym ; 1 u 
n,.« ni m amie. Braa fcr,~
kow pi •nie.aiyoh .A kam -u t>o • 
drufo na mne uhre. — Jaica wjko* 
da !,.<

* * *

« * *
„Akcja W-Z czyli skandal, który 

brzydko pachnie“ - N ’
pt < hr<»• D- ■1 nor-

• t U » i>" ot. < i»- •• P ' ni
7 » P

, m , <to ' ‘ ' U ’
< 1 , I h à O. .. r,d J<ko * V bę­

dzie «drwal. Co<Bkic«Ti jasne!

* * *
..Miej.sktej Kadzie Narodowej pod 

rozwagę** Wed lun WH/eUdch ■'*>a 
kow na zi -roi i nu niebi«’ Wyd t ił 
Zflio'A a ««uzvina dlu crh»w lecz- 
>ik i vvu piz.yd -d na gnuich b i 
hu aż.y pożal n*‘| w Bulei i cau «♦ 
jjiroM-lMi pi/> tri. PtařítowWkirj P° 
Z.VIP.

♦ * *

<’zv ...lutrzonka - zgašnir? — Re­
ferai Pt Z.mi «rihi MÍIN e.M>r<wwl <• «1 
szej dziohiLnosci zxiMpoïu ta v kol« r- 
Hirtego ..Juta zAMika 1 bia Kídxel 
Iił-K orz\la drtin własny 
'I\>ł4c wdęc ...łuta zwvka z,gaę+ta,

• * ♦
..Jednym trhem“ — Tiiterąie^c ia 

1 w iv ni wypadku byla HkuLec^tui- 
Zńwki ' icai/ii u/ ‘ oi :.. syątiał » 
'OWMiKow -Ji w\k-onuiiiti j tisia- 
wiołfco w odTKUA^ł^diM-ch mi

♦ ♦ ♦

MHM rUk i- o', a ..i:pi*»r
dsuciMiy“ d.‘ i <• iii
ru- •- Lan«tiV ni 1 i Miejska Sta­
cja Sanitarno • I pkfenuologM zna

rję. Widocznie liWdJhk W O”*® 
,.U losrnne wonie“, o •"ti P' ‘ 
SKlUini 1 lumena’ dą „na rza- 
>!•*', a xa»|eiiï W pořád­
ku.

Ti PrrZ. MR.N Bielsku 
ci«powl0MMp <«0 pwy m -W

, i „Tylko na
wy dawc-% „Olej do głów pilnie po 
sziłk-iwiMiy*4. „Pro publice» Ixmo“ 
i „O tailtxtrze bielskiej ckibrzo i 
tle“«

Mech rosną
jak grzyby 

po deszczu
K.zi.a nowa pLu-ouka han­

dlowa. powstająca w r ;Mzvtn 
mii-śiic budzi głośne „hui ra'* 
ze silony całej groriLadv kl-en 
Iow ’ spi.tvka się 7 niesłabną­
cym z.ainteresowciniem wsz.y- 
sd icn ciekaw skk-h. Pędzą wi 
o sił w nogach do ..swie-z-» 
upiec- onego' sklcjxj, bv na 
własno oczv przekonać sie- śe 
ananasy i Iwtuny jeszi-ze nie 

ą przew dzi me
W nowi .«litych sklepach, 

sjłoż'ici cym pi'z.j ul Lenina 
(róg Maikša) i ^ikiernicxyin 
prz. placu Zwi.ki i Wigury 
." popułi ■i >>oh“ ■ i i

izie nic wda«1, jes-i n-iur- 
iniast bard z« Irinie 1 - -letvea 
nie urządzone wnętrze, przy-

nma bsluga i c.Iś nieć •' na. 
poli .eh. •

Nie mamv nic przeciwko i,a 
mu, bv skkepy takie mnożyły 
się jak cízyby po det-*uóu. cc i4

59999999999999999^

czji.su
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Obiektywna ocena ludzi zdarzeń
Plenum KM PZPR w Biclsfcu- 

ItMtej zatwierdziło w dniu 18 
maj br uchwalę I gzckutywy 
Ul o przywróceniu praw człon­
ka partii Leonowi Mici-zorkowi 
— boleniu czołowemu działaczo­
wi KPP i sekrctarzow i OK PPR 
w Biel .ku Białej w czacie oku­
pacji. Zcodnie z uchwala posta­
nowiono także przywrócić pra- 
va honorowe lyrałowej, Sum- 
perowi i (.zaderowi »waz wystą­
pić z wnioskiem do KW ■ KG 
PZPR o pośmiertne odznaczenie 
i umieszczeni» ich nazwisk na 
tablicach honorowych.

Trudno sobie wyobra-n ile trudu i zabie­
gi w kosztowała prawa rehabilitacji ludzi, 
którzy — . czkolw iek niew inni — zostali bo­
lesti i- skrzywdzeni w minionym okresie. 
Dziś możemy śmiało powiedzieć, że sprawą 
tą zajmowało ;ię całe kierownictwo partii — 
do KC wl nie Nu zat zuly, jakoby Leon 
Wit. rei prowokuwul -n itowanie Tyra- 
łow -i Sumpert i Szyblaku trzeba było do- 
tarczyć dov odow wiir albo niewinności. 

Ar< towaru tak sumo. . v.ulu innych, do­
żył wolno:1' i N tomi t .yridenieni w;'ej 
zginęli Zrodziło td< więc osk rżenie że W.e- 
czorek wychodząc żywy mu.aał „sypnąi*". 
Ży jo ■ do dzio 1 T . luwej trwał w pizc- 

•• adczeniii. ■ : \ i t in mógł byc l-
ko Wo • orek, gdyż on tylko znał jego „li- 
stoykę ktoriŁ wpadla w ęce Gi tlapo.

Ta poszlak- -.vu prawa doprowadziła do 
pozbawienia legitymacji parłyjnęj Wieczorka 
w dniu 22 man a 19.14 foku, Dowodow w my 
nie udało :ie Ustalił - tuk Samo, jak nil zdo­
łano dowie ć jego ni< wino..sei. Kio mógł tę 
sprawę rozwikłać i wyjażnitWiedziano o to- 
warzys, ach, którzy współpracowali z Wie­
czorkiem przez wiele lat obecnie przebywa­
ją w róznyeli -tion.wh Pi 1 ki Trzeba ich by­
ło przesłuchać Zadei ■ dow alismy. że trzeba 
zwołać *y ten akt. w do Bielska i tu spra­
wę wyświetlić Dwukrotnie jotvkali się to­
warzysze aby Sprawiedliwości stało się za­
dość. Przybyli m. in., tow Faruga z KC — 
były komendant GL i AL na okręg bielski, 
tow Niedziolka z Gliwic jego zastępca, 
tow. Franc, zek Szlachcic z Kałowie ko­
mendant AL ni okręg chrzanowski (współ­
pracujący z naszym okręgiem), Iow. Szcze­
pan Jurzak — członek OK PPR oraz wielu 
innych miejscowych działaczy Był to istny 
sejm sztabu partyjnego, któremu nie raz

śmierć zaglądała w oczy — ludzie, którzy ce­
nili partię ponad własne życie.

Fakt po fakcie, konfrontując wszystkie 
„za“ i „przeciw“, doszliśmy do pełnego prze­
konania. że ciężki zarzut „sypania“ i konfi­
denta odpadl od Wieczorka. Najcięższy za­
rzut, jakoby „wsypa“, dokonana w dniu 29 
maja 1944 roku była jego dziełem, rozwiał 
się w świetle zeznań wszystkich obecnych.

Tow. Niedziolka stwierdził, że tow. Wie­
czorek wyjechał w tym dniu do Katowic, 
działając na polecenie tow. Laska, który udał 
się tam także. W tym samym dniu zostali a- 
resztowani na ulicy Wieczorków ie oraz sze­
reg innych osob — w tym również Tyrałowa 
z ..listówki“.

Towarzysz Szlachcic wyjaśnił, żc i w jego 
okr» gu nastąpiły w tym czasie liczne aresz­
towania, mimo iz n.e utrzymywano styczno­
ści z Wieczorkiem. Natomiast dochodzenia 
wykazały niezbicie, ze konfidentem Gestapo 
był Zeman ps. ,.Ofik“ — komendant AL na 
województwo i członek obw. kom PPR. któ­
remu była znana cała struktura organizacyj­
na pod istni» O jego akcji wsypowej nadało 
Polskie Radio (dnia 8 maja br.) : penalną au­
dycję Wszędzie gdzie przebywał i pi zapro­
wadzał wizvt:<:jc następowały „wsypy" Po 
wojnie przebywał początkowo w Poznaniu, 
ale po obławie na iwęgo uciekł za grunicę 
On to znał miejsce listówki" Tyrały o któ­
rej dekom- .rację posądzono Wieczorka. Gdy­
by Wieczorek rzeczywiście ko„borov t z 
Niemcami, oddałby w ich r cc nie tyłki oso­
by, o kto1: ,-h mowa w oskarżeniu lecz prze­
de wszystkim czoło- ch działa >.v, znanych 
mu osobiście i co ważniejsze, p’-zedst swn ią- 
cych dla G4 4apo znacznie wtęk zą wartos' 
Fakt, iz te ,o nie uczynił, jc t dosh.tecznie 
wvmownym dowodem jego niewinne ci.

Tow. Tyrała, słysząc całą prawdę, rnogł się 
sam przekonać o bezpodstawności swoich za­
rzutów.

Na tvm można by zakończyć. Lecz nie by­
łoby słuszne poprzestać na sprawie tow. Wie­
czorka. Z jego osobą łączy się wielu inny oh 
działaczy, przemilczanych dlatego, że z nim 
współpracowali. A przecie : zginęli za sprawę 
partii. Z ich nazwiskami w iążc się chlubna 
karta historii bielskiego ruchu robotniczego, 
która bez nich biłaby niepełna. Trzeba przy­
wrócić honor towarzyszy zasługujących w 
pełni na to, trzeba doprowadzić historię par­
tii do prawdziwej, obiektywnej oceny prze­
szłości.

STANISLAW KARWIK
I sekretarz KM PZPR w Bielsku Białej

s

Czy chcesz 
zostać

technikiem ?
Na terenie naszego miasta ist­

nieje Wydział Zaoczny Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego 
który od kilku lat doje pr*cu_ 
jarym w naszym przemy le me 
talowym i elektrycznym możli­
wość uzwskunia dyplomu tcehni 
ka. bez odrywania się od pracy 
zawodowej. Nauka trwa 5 lat i 
podzielona jes! na 10 sem.stmw. 
Konsultacje zbiorowe indvwidu 
aine «uz wykłady odbywają się 
w soboty i niedziele.

Słuchaczom semestru I tej 
uczelni może byc każdy pi |icw- 
rik pi ęmyslil metalow.ee i i oll k 
uot< chnicznego. po.- . Jajacv u- 
końc mych 1C lat r. sui .’e- 
ciwo ' ..... e.na 7. odd szkoły
podstaw owej.

Z.iinli-i wu-ii mogą .-n
S«.i- W s-żielit -iecie W ", Tr« ,i_ 
niŁum M.-E. prz; ul. Słowacku- 
go 24. parler, pi>ki>j nr 1'3 c- 
dzi-nni. oprócz, poiiit Izi.uku od 
gad 15 » 19-ti j oraz, w niv Izie
li v . ch od 9 - 12

Nie trzeba 
być 

miiionerem...
...aby mir«* władny dorarli je<1 

n<»r<Nl%inny. Stara sir o to ni. 
Spółdzielnia Mieszkalno v a „V«*V 
Dcrr', która o<l<ia’a już do użyt­
ku 7 hudynkóu nr/y ul. M. Ostio 
wskiego. U < hu tli obecnej dopro- 

si<? um wlę. Xird&wno ,ie 
den z tych donrkuw oddany znM«d 
<I<i użytku wJateieiehim. Ftiilohno 
jest uygo<ln>. jasny i... tant.... !>«»- 
t\<li</as bowiem wlaschiel u pla 
< >l N*piitdzj<kbii tylko 30 tys. złot\«h.

Budowa tego lodv.'tiu domków 
/«ijmuje sie rowuíež blizntav/a 

Spółdzielnia Mieszkaniowa Polska 
Strzeeha“. która wykonuje praco 

pr/Ą ul. Zywiecłuej, Kiasinskugo 
oraz B. Prusa.

Pięć i pół iys. dzieri uda się

Po słońce i radość
na obozy i kolonie letnie

W b • ■ w japo w«ed z om pce y _ 
mi..tuA i rożnego rodzaju czar- 
nuuiwtiw akcja lecuth kok-ntl 
w', puc ty nknw ech I-i tlzlecl H el 
i -I |'J . . ■ . P< u I.
Nu- ,i ■- d.i t, .by k> lor >e 
miały być dikwidowane lub też 
miały pnytewf chAcuktr-r akcji 
w - ją -i - i i ■ « ,vi '.mi j o. 
ITloiią ski» Je

5 ......... . irdruik pr/Hcn.i . o
tym c.wy Aby je uigyakar. gWra 
caniy utę do tn&iytucji sprawii- 
jecej c^iiekę nad akcją drżectę- 
cych u ..... . uch. t | j< do
Wyctzi.ilu OŚwtŁly. Kierownik 
wydcioiii. ob. Sępumar chętnie 
u <... .wl . m u. i,.

— W roky bieżącym na kolo­
niach, półkoloniach i obozach 
letnich odporze w a»1 będzie 5 
tysięcy 38» dzieci, do czego doj 
»jz-ic jarziwe 200 dz-eci. które sk.,

klmjow Pięeemyslu Ln.<.i.,k!»‘go 
<■ ............. . i.toro n.e .jn.,|Ją
miejsca ha koloniach innych 
Mlclridôyÿ pracy, a będą wyntś- 
Bub' odporu .''Au z< 'AZJ.Ii;du nu 
Ailetfl L-iriFW'Jil.

W wnjíwúdilMrfe gdnfWcim 
kol on 1er Ziüttodv

M_u (-411. <. ze ü . • Zjüciadi i b 
my«îu W i) ni. laBBilB
(OSlPoAVii) ..R4Bpo!u (SztlHcwo) 
W BpiAtti* HoioqJi 
cap mielców« scl woii wódiiwa 

JuwMÜÜPÎeiPtn i 
•irisch pttl.jocnych w<.j w<’xj Iw 

Petek).
» (Xlyby tnáwlé tylko o kolo- 
Ti Jach — w v , . h
W96AP) mtaddutży nia byłby pet. 
oy. Nic Aaponiiniijfny. Ic wobec 
9 . ■ *1 dz t » bit ko-b.«il

Ich wiTťírov.njch i 3 slal.vXíh 
prxtb'-wac beUy.« w 1er te 625 
uczniów i uctdłnic.

—• Mimo ix>ważnych Inidno4ci 
den • i 1 - • . 1 ivr w' l.i?lu 

d u _ 
h płJfli.rl,. co rtiku 

ncrmainie.

Czym inteiesuie się młodzież?

Gdy w Kantonie 
dojrzewają banany...

r‘. .tają z kolonii naucz.r riel_ 
sklej. W sumie więr- pnwail p!rr 
i pot t\ -iąea dzieci Biel -ka-Bia 
ł«‘i p- ibrw.ic będzie na wcza- 
sa**h.

Kanton jest pięknym, egzo­
tycznym niiartem puiożonyin 
na południu Chin. Koncentruje 
się tu ruch morski, a statki Pol 
skiej Marynarki Handlowej 
często zawijają do portu. Wspa 
niałc gaje bananowe zielenią 
się cały rok, a gdy »lojr/ew a.ią 
tam żółte owoce, na północy 
kraju w Szcnjanie, nowym 
mieś eie przemysłowym, mroź 
doehi-dzi do 25 stopr: Taką pu 
dróż popi ez całe ogromne Chi 
ny. od północy ku południowi, 
I M-wlismy w ciągu jednego 
wieczoru Wprawdzie uroki Pe 
ki ,u, pola ryżowe, ulice u >iod 
palm i b.nianow' w ioziełismy je 
dynie oczy ma wy <>‘ r„ ui ni®- 
nmiej jvsnajt em • ii •>_• to duż.». 
Dyn' nr Wyższej Szkoły Mu­

zycznej M. Szeligiewicz potra­
fił w tak zajmujący i obi azowy 
spe-ćb przedstawi»- wrażenie z 
dwumiesięcznego pobytu w 
Chinach, że słuchacze stracili 
kontakt z rzeczywistością i na 
kilka godzin przenieśli się do 
Kraju herbaty i ryżu.

W ten spo^oh poznaliśmy ta­
jemnice Szan rhajn, najwięk- 
Si.ego i najciekawszego miasta 
Chin, miasta w którym liczba 
sklepów p. aakraoza 65 tys. W 
Pekinie, mieście uajwspanial- 
s-'.cii zabytków byliśmy w ba­
jecznie pięknej Świątyni Nie­
ba, w której spci-zywają zwło­
ki uc ornych chir kich z Kon. 
fu i tn na ssnic. Widzieliś 
my .Ju i tri, -r chiński, gdne

lok* kobiece najwierniej od­
twarzają mężczyźni.

Można by długo opowiadać o 
nieemiwnie interesujących 
zwyczajach i życiu narodu cliiń 
skiego. Niech żałują ci us ys- 
ey, którzy nie byli na wieczo­
rze M. Szeligiew icza. A trzeba 
stwierdzić a przykrością, ze 
przyKła tylko bardzo niewiel­
ka garstka osób i to wyłącznie 
starsza generacja. Młodzieży 
nie było w ogolę. SiniUny i 
tioehę niepokojący objaw. Prze 
cięż przede wszystkim młodych 
powinny ciekaw • takie zajmu 
jąc i za azem pouczając od­
czyty. Młodzież bicl-ka, jak z 
tego wyiuka woli wldei cnie 
bznbiej ..emocjonalne" impre­
zy. (ck)

6

^^+.4.+/+:3./6.:5.^^B

metalow.ee
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/ rty kul Viwnuan'1 narób ił wide *zumu, mzj> irzj. biclsz- 
czari .sintlnc reportaż pt „Sahara"" — rzecz o k. adz-iezach o 
biehkii j b< znailzicj.-ioMJ, o braku juira. Bij Kłową w mur! 
Ujrzeć Bielaki i umrzeć- — lecz n.e •/. zachwjtu. Wyw ązaly *ię 
opory dysku Je nie brakło wniosków, Oto fragment dysku­
sji w Redakcji „Kroniki".

Red G.: W okresie walki de 
fetyzm nie pomaga zwycię­
stwu, lo pewna

Red B.: (łypiąc okiem na 
•wspomniany icportaz):

Czy to dofetizm-’ Ustalmy: 
czy defeljzm? Bo ja bym są­
dził, że raczej walka p'oiem, 
że właśnie walka. I te wal 
ka z pozycji wyjściowych Paź­
dziernika — ze łem, z kradzie 
ią, z marazmem gopodar- 
c-zym No , moralnym.

G Bielsko nie leit „Saha­
rą" — ma bujne życie, poważ 
sie osiągnięcia.

B Czuję mój drogi, ze za 
skrajnością „Przemian" — pe­
symistyczną — chcialbys na la 
mach vromki” popasę w 
skrajność pro ciwną: op'ymt- 
styczną. Zamiast „Sahary" na- 
pi.-ac . .achaibnę". Lecz rzecze 
wistośc ni będzie przez to 
słód' a. to jaśni

G : Nit myślę lodzie. W zad 
nym raz ;e p m-.i dz.ac. WJt.-n. 
zi ■ przemyśli t.- bie'sl.irn, 
nie pizcezę — r wio!' błę­
dów i i w u n br. zło-

■w«zelkic efekty i ma odwagę 
bezpodstaw nie obrażać.

G,: Bielsko pustynią — efekt 
dose osobliwy. P' tez tę ,pu.-ty 
nię" każdego rar sa ciągną ka­
rawany uczciwych, rzetelnych 
ludzi. Łudzą pracy nic kan­
tów.

B. I będą ciągnąć. ..Pies 
szczeka, karawana .dzie dalej" 
— wiadomo Nie chcę dotykać 
autora reportażu, .-.tarczy już 
chyba, żt on obraził biebzezan.

G.: Zgadzasz się zatem, że 
obrazi.

B. Obraził. Uogólnienie zja­
wisk takich jak krad-iez, gra­
bież, jest ob azą. Bezsprzccz- 

G Efekt dość naturalny.
B.: Chociaż „Przemianom“ o 

taki nie chodziło.
G_: Złodziejski aktyw' w prze 

mv.sle bielsko-bialskim jest 
nikły, raczej niklv Zakłady 
praev, ich rady robotnicze, są 
w stanic -.ame, bez pomocy 
MO, upoiać się z tym łamem. 
Złodziejstwo P’ zecież godzi w 
ii teres załóg jest okradaniem 
k.eszeni robotniczej.

B Skąd się v ięc bierze?
G.: O tym „Przem.any“ mil­

czą. A szkoda
BSzkoda. Pismo ’ej rangi 

mogłoby bye wnikliwsze. Gdy 
coś omawia, to juz do spodu, do 
dna. Autor ,Sanary" nie widzi 
-— nie chce widzieć — że mta- 
- to nasze jest terenem *n*gi a- 
cii, tak, tej migracji, o której 
pi,al Wazvk Cśąghch pr/v Jv 
wow ludności v si, okolic. Sło- 

Trąca czarne klawisze i tylko 
sunie czarne.

G.: Szkoda, że... 7. , Prze­
mian", a nie dus zega prze­
mian — są lak v.idz.alnc, 
tak przecież namacalne!...

B.: Tak, lecz reportaż, musi ił 
zachować inię Wszystko co 
sne. było obc" dla „linii" musia 
ło odpaść. Dzisiaj nit pora op.e 
wac rzeczy dobie — to socrea- 
1'ztn. Pora natomiast piętno- 
wac, policzkować — to VIII 
Plenum. „My jesteśmy odważ­
ni, bo nam tak każą!"

G-: Nic, nikt n.e każę Nie 
cytuj Słonimskiego — nikt 
nam nie każę . pdważnie" pi ze 
czyć prayvdzie. Cienie bez swia 
teł, to zaprzeczenia prawdzie.

B.: Mam znajomego który 
trzy ma p a po to, abv rmcc ko 
go kopać. Gotów by m sądź 

Wlodysłow Basiiides

Przemiany
dziej Wiem z di u ■ j ilmr.i
są têt pozi’ywy. je« 
suw. Dlaczego B

w ieie pi .1 
ob>-

była punktem wvjśc!owym. Do 
tej koncepcji mógł dobrać k.iż 
dt mi..sto, los padl na Bielsko,

G.: Przykre.
B.: I niefortunne: Biel ko 

jak najmniej <xlfH>w i»dg tym 
oanym, ponurym danym założo 
nym w temacie. Ale co; flzi- 
siaj... ba' dziś pust cnie zmie­
nia się yv żyzne pola.

G.: Tod/.ęki nauce
B.: Dzięki Przemianom" 

zmienia się iywe miasto w pu 
stynię, można lak. Uczciwych 
ludzi ..przemienia się“ w du­
dzie'. No coż, „przemiany ’!

G.: Sens słów MO „przemie­
nia si«?“, nagina do ponurac­
kich wrnios„ów . Poi ucz ik K„ 
komendant MO w Bielsku, 
giomiąc kradzieże, me uogólnił 
spiawy. Stwirrdził złodz-cj- 
.• tw o, nie pow szechnos' z.ł i- 
dz.iejstwa. Gruba roż.ni,ca. 
Uogólnianie jątrzy, złoił i, robi 
, złą krew“ Cu bono?

B.: Redaktor „Pr mian" w 
ji dnym przecież nie chy bił: w 
1 ivtyce mas n starych, u • - 
tych grntów, zwł.-zczu urzą­
dzeń w zakładach wloi Hiuń- 
czych. .na trupiarnia. Z M- 
sm . nędzne kro,"a, m* n - 
płakać. Te .dinosaury w B el 
•’ a me w'vm. niją. W w eku 
ammu g-uciaimi tli zaw- vd a 
— to złud a i orne - ' Więi Y 
od z’udz.iei; ■ Y h
garść przędzy

j, ”■ itWul Z1 K-l-
vy noyyotv oi na oi ąanizmie 
k ■' i ' To pi ez i ' m. Ba 1 
sko w tym w - tlędzie nie p'-zo- 
dujc na p< no Żaki idy biel­
si ie msją - ę czy n poszc.rci 
sztandai pr echodn w polza- 
wodnictyVu pin v jest w ręl h 
bak kich załóg, najcz.ęs' j
bielskich. Gdzii tak pracu 
ją, nie mają czasu kraść-

B.: Ni< pizcsadziijmv — na 
to się tam czas znajdzie. Nie 
kwestia czasu. a'e kwestia cli 
ki determinuje kradzież. No i 
ponadto: kwestia stopy i' cio- 
wcj.

G I-ecz gdvby sądzą po ar 
ty..ule Przemian", to Bielsko 
-Biała powinno zm.enic nazwę: 
n.e Bielsko-Biała, ale... Zło- 
dz.cjoyrice. „Ci — pisze autor 
którzy tutaj nic kradną czują 
«ię zlc i obco, jak na pustyni". 
Pow ledz. — czy kradnic: '?

B.: Kto. ja? No. dajże spo­
ko' Co mógłbym ukraść? Naj­
wyżej cudzy nomi ł

G : A czy ię ez.ujesz. jak na 
puslyrti9

B. Ba! z tą ..Saharą“ to 
dzienni! ai-ki efekt Dodejmv 
tani. Figura stylistyczna, nic 
więcej. Auto- jest młody, lubi

nic. Jełli tu u nji.- nie kradną 
mniej, mniej zręcznie niż. 
gdzie ' dziej n‘ yv ędzn io 
na pewno wfęce j. No tak, le. z 
kradną. Systematycznie, ciągle, 
z rosnącą yypiawą. To. co po­
wiedz d komendant MO w 
B.. 1-ku, lo ma tx.kiycie v. !ai<- 
tach Niestety — ma! W Za .la 
dach Mięsnych — kradną. V/ 
tekstyliach — kradną. Gd. ie 
tylko można ukraść kradną 
To nie defet' zm W walce o 
praworządność trzeba obnaż ić 
syy-instwa, obnażać dranstwc», 
napiętnowy w ac kradzież, tępić 
ją. niszczyć.

G.: IjCCz nie nazywać uczci­
wych złodziejami

To da robota. Przyznasz, że 
zła.

B..- Fatalna. Robotnik S. 
yyierzał m, się niedaw no (w 

związku z „Saharą"), że: „do 
cholery-, ma już byc za złodz “- 
ja, to będzi, nim naprayvdę. 
•Tak juz lo juz'.

wem migracji z całym ba.li­
zem złudzeń, migracji ludzi, 
dla których drogowskazem jest 
„łatwość’, „łatwe życie". N>? 
Gdzie ta łatwość? N c ma jej. 
Nic ma, psiakrew1 Najłatw i 
ieszez«- jest coS ukraść. W'ęc 
kradną

G Fala migracji przynosi z 
sobą męty Tak już jest zaw- 
- c. wszędzie, w każdym ust-o 
ju. Potrzeba c-asu, wiele zac to 
du, pracj. by ludzi tych wyęho 
wac. „Bielsica Sahara' ielu 
już wychowała wi kierowała 
z czasem na ludzi, na prawych 
ludzi Jakże yvięc mówić, ze i 
gangrena, marazm, brud, 
smród, ubóstwo?

B.: Brudu i smrodu nie brak, 
to fakt, starczy na ek.spo-i 
Lecz brud i smród nie t-iyczer 
piiją 'prawy — Bielaku ma 
.pi i :i1 strony pię ,ne i ia -n 
bardzo pochlebne. Rcxifter 
„Przemian’ me dostrz -gl ich, 
cóż robie. Zbyt smutny gotte.

że i autor Sahary’- .po to s,ę 
znalazł w Bielsku, by sobie 
uży ć na nim. „Sahara’ slow'em

G.- Większy c v m zv 
— pilnujmy i najmniej ych. 
Czas skon'-z.c z hańbą Rod 4 
w imię miasta, w mtere- załóg. 
Zakłady biel ie uznały to * 
nakaz, swój pierr ■ nrkaz. 
Szkoda że o ’.jm ni ■ wspom­
niał na nos pus’vnny

1

DoLtor Dolittle 
widziany oczyma najmłodszych

W szło Je pod.stacvow j nr 6 
olyy-ario v ram pi VI Kon­
kursu C. etnictCKo. Cyznwwti 
.- kol bielskich sęi- Ji sic do-1.o 
nak Prace, nudes .me nr Kun. 
ku . baid/o dobre i sw.adczą 
o pomysłowości i t.ilenc-ic arly 
.' <>w.

Duże aintnre.sow.inie bu-1 ,i 
z.i liiszczti piękni pisce ? ...n- 
su i lód*’ ir.»'.Wa lolm« tka- 
clw 1 to.. „i.k., hali irslwa 
wwiu njr prze mlo 1 '11
H n-cei a. Je Ino z K<>‘. 1
ekicn «y. • 1< ch>is!'-<-:-
l.i.i i n< ze .- 1 Ji icz a i ’ 

i st r mnif wy sonczune. ze żvc'y 
my Gallusowi pod bnych artyku 
Iow. Siiczne są iow.lież niekloie 
z.ąłyawsi. Zapewniamy, ż.e takich 
w handlu dos ac nie można. 
S’ie-vd -wy raj dla r.ialucho.y! 
C'e..a„v jCS' także dzid biblio e 
„„1. .' Moziifc *an .iczyi łzo. 
hat1 zy„. J do1 „ra D 1- 
i< i midi r)C y a dri goi a- 
Aiktów a etworzonveh -4 wi«<klm 
pietyzmem

Ni.1'. i-.M procy konkut >yve 
h i , v y. M do
K ■ ot a ar a
w 15 <■ tc-t yv i. « i)

Notatki z sennego giodu

Wszystkie muzy drzemiq twardo
P' slupy ą po-

mie d miernikiem życia kultu. 
ireIn ę, c? ■ i. . Ir. » dziw
ne i ino -i. II,, l oJki’h ja­
une, ale no n< • n. py bawio­
ne racji Zur z < , ir?mv «i<; 
wvtlumaczvc. Rzeczone życ ? 
kulturalne kw pies-’ w
gciujc mzre w Ziiłeżn. te.
ucl «arunkoyv i izi .ri i ,’’i- 
ry Im rozkwit jtt* ’c-.ą-..-c i > ! 
Tucjszc, tym barwi . i • c. 
ik.,w , szato pt ’.i'icr ą «lupy 
p'a I.i .i one. zi dzi
>- i p.t. a. e i..rk p .d roił bet- 
jozz, wvl.-i, , mi.-? i .i mn lit' 
nianiez.iu sztuki w wykonaniu X» 
gi i eh 1 >w i ■'
bii i i pi . '
pi . .li ,|Ż do -
r. « <-’ii, • uniy pu on
ni. r< I m< 1 ni iiu“..■ •

W C . -hov leach, s ole , 
ch,m i nn- bcc
slupy i „ eon' nie » i . ■ ’ ,
ja w -’-. nie i .
<1,, < esc . < dc w u - - lemuji 
i 1 »• la/■> by u< c<-y i oczy •, 
j< i Be

wy. liadc'„„I., oj . . iją feo. W

katolikunł bcJiiorn sv la5no^<',i
Vv r.r.i bit lim

< M ■ ii i . "0
m Film jcM whiśi ■
dyno fi . mirikriE?e

j też nie moim» v pelu«
ai, Btwa t eatralnti

fł»W! Ł dojecie fuucii«> ’ gnilni.

c icir ł.i^śłA i,i t aj rfifł» i“

domu xwiftzkôw zawodowych w 
p, i wruu csdkowicie do 
tych celów nieprzystosowany in. 
Ćzechowiczanle w marzerpicli 
widzą ockimu dtUBty awój teatr.

Buduo br. umyka się 
kwotą 3 min. zi, podczas gdy po- 
trrxii.v miiuą.1 wym*fl*ijn co naj- 
ji.ii o.j juęctdo^o tu ej icumy, ,a— 

J. h w. iun ich n o ."'i '• 
tralncj. c.-y nowym kinie pryska. 
Mu mo„.l „po. UJUIC Li J -a Ji.n*

NOWA S/KOł A JEST 
KOMKCZh \

W now vm osiedlu ZOR mu - 
bz' i . a. 4 tyś ‘b. w tym w. 
Je ]> .«zna ilosi j Dzb
e.aki i ich n.d ie< uaj l pow.żni- 
zmanwi. nie. »wiąz me z l kie u 
szknly przy <v’n Hu. Dw „kol 
do ; rirych ucn ają m i mu- 

ZOR ą p.
Dz i uczą i - na dwie zmian . 
Druga zmiana kon<_ y naukę d>>- 
pn i , ; Iz. 16. G i nejsi
uc wie wi pr. d > do 
mu, b ij ie "f irn, zbijają 
baki na ulicy. Pozna txi.i i mrok 

ligliłtn pr<ujbií-mii- 
cym z czasem groz.ii j ' I '

r.
Je. ‘ i i 1

i ' może nic najii-puzu. « e -. 
k i i • n i. u 1.......... D
c .. Bur,, wy C. '!i R| 1 I- 

ti powinna piiatKWlfi gmach 
ezknlny imszicm iHidoWy dal­
szych domów pAže-dla.

POSUCHA JAK N.V PUSTYNI
GOBI

wociy brak. yv iluiiu ".u, TyLo i.'J

v ć miasta za putrtteiśa jcał w 
riuoci.,:;i. Od pięciu i.u wałkuje 
oie problem pr’epr >w„dZ"nni u’o 
di c.ąginy do ot.ii dla Li. cki Do* 
tc'hczai. sprawa <a mc .ycsunęla 
się ani o olę napiZ’Ml Rożne 
czynniki d“b..'ują m d lym nic- 
fiirudz.ne a mu i un y o- ■ d- 
la cierpią na po»uchę. I pom;_ 
śleć, że dzieje »tę to w epoce, w 
kin rej cvyruKïy w podróż poc k 
międzyplanetarny. (ek)

46873521
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Grodzisko starobielskie
W pobliżu 'i.osřy prowad ącej 

d« Starego Relska. niedaleko 
Koscirj/n ewangelickiego »kry­
le wśród sodou' i budynków 
przed nkiem. pr echndnia, roz­
ciąga »ir po*e;ne grodzisko, 
niezbadany rl tychczns -úby­
tek zemier tMych dziejów

W okrene mied yioojenujpn. 
pue zawszy od r. 19‘di do trybu 
< liy wofnii icybilMi wo») arche» 
li i/owie przygotowali Mię do 
przeprowad ■ enia szczegóło­
wych badan na tertn e grodzi 
»f./i. Zr»»u archeolog /.ur<ru>- 
»4 i w 19‘6 roku w towar : y- 
si«'ie pc.-fc.» j Wagnera zwie­
dził obiel t. « wkrótce polem 
przedtrtaicłl Państwowemu Mu 
»(..irr Archeologicznemu pro­
jel ' -opla nowania grod.is'oi 
Zadanie to wi/łwwuł staiuniem 
Zuroipuklego iiić. Kaiyer. Nu 
W «Hę 193., r. iu .ymeroieie t'- 
Kucharski i A. Laurier icyko- 
nah pion grodziska ..według za 
x«d y»'ij i mizeli, o zyjętych 
dla 'diet popr edmeh''. W 1938 
r. mor Bortys przeprowadzi 
prace, do ktoi ych po wojnie 
■nie powrót ono.

Ubolewamy mtd faktem 
pi zerwania tych prac. pcx ie- 
nzumii się jednak wciąż my­
ślą. że -e wzyiedu na daleko 
już posunięte przygotowania.

Zakłady Wytwórcze 
Sprzętu Sieciowego 

w BIEI.SKU - Bf Al EJ 
KAMIENICA NR 3 
zati tidmą od zaraz

lakiernika
do prac związanych z la- 
kietowaniem odlewow i 
blach. — Warunk. pracy 
i płacy do omówienia w 
dziale kadr.

w eiuiei czy później d rjdzie 
do w.nowienw badań w yio- 
d zisfru.

Grodzisko starobielskie wa 
kształt prawie regularnego ko­
ła o i'ednwach od 305 do 215
m. Powie, chrna wgo icynosl 
3.14 hu. W południowej czesi i 
gi diiskii nu przestrzeni około 
>00 ul foso wraz z przyległym 
do niej terenem zostały zniwe- 
lowaue Znajdują się w tym 
miejscu plebania eica ngelcka 
i itależace do niej _abudoico-
n. 'a po p< darcze. a nieco dalej 
w kierunku rai h. - szkoła.

Nosi badacze d. iela grody 
nu trzy rodzaje: 1) y<<>dy gier 
ścienipuHite, 2) stożkowate i 3) 
podkowiasle. Gród isko staro­
bielskie nale g talie yc do pier

ścień iowcitych. Grodziska tego 
typu były bronione fosami i 
poch rdzą z doby phnniennei 
t wieki I II V) Przyszłe bada­
nia archeologów mogą nam pj 
wiedzieć, czy arod w czasach 
historycznych żył jeszcze peł­
nym tetnem czy też życie za­
marło w nim wcześniej: czy 
byt stale zaludniony, czy też 
służył jedynie za schronienie 
dla okolicznej ludności w cza­
sie niebezpieczeństwo W &uiią 
_ku z planami zabudowy tych 
terenów należy z właściwą po 
waga odnieść sie do tego zobyt 
kowego obiektu. będącego 
chlubna metryka historii na­
sze l -tętni tym wiecei. że gro 
dzisku to archeologii -»ie nie 
było badane.

Slqskie Zakłady £ 
<Aparatury Elektrycznej J 
I Bielsko-Biała, ul. Partyzantów nr 61 *■

* ZATRJJDNJA NATYCHMIAST *

I 15 tokarzy |
• 10 frezerów f
I 3 strugaczy |

Pracownicy Zakładu otrzymują deputat węgłowy, T 
Warunki płacy w ramach taryfikatora do omó- 4^ 

•r wienit na miejscu.

Zakład nie dysponuje mieszkaniami.

Zakłady Przemysłu Wełnianego
im. !.. Gawlik*

W BIELSKÜ-BI4EKI, ul Żywi sok 1 U
OGŁASZAJĄ

przetarg
NA ROBOTY MALARSKIE w halach produkey^nyoh.

W przetargu mogą brać udział przed: lętoio«.siwa 
panstwowe, społdz.ielcze i prvwalne

Oferty należy składać w Dyrekcji Zakładów 
de <ln.a 3d m*ja br.

Składający oieiiy mogą się /.aznaiomic z zakreiem 
robót na miejscu

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi w dm a
31 maja br. o godz. 10-lej.

Zarzqd Gminnej Spółdzielni 
^Samopomoc Chłopska" 
Mf 0esrirfA/fe

NA BI'DOWĘ REEZNI W BESTWINIE 
z powierzonego materiału.

Ogólna suma przetobu 28d tys. ał
Oferty z. podaniem terminu wykonania nalez.y skła­

dać w biurze G minnęj S|u>łdzicliU do dnia 31 maja 
1957 r,

t

$ Powszechna Spółdzielnia Spożywców
J W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Wzgórze Ib

á PRZYJMtE OD ZARAZ DO PRACY

* 1 MURARZA, 2 MALARZY
5 i 1 WODKANIARZA
łJ Wvnagi odzente w g obowiązuiącej Uchwały Prezy-<
J dium Rządu Nr. 111 z dnia 5. 111. 1953 r.

f Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. od 8 — iż 
/ Sekej.. Personalna II p„ pokoi Ni. 11.
i
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W chwili gdy ..Citroen“ ratizymał sic pized wejlc em do Komendy Miasta 
w Lodz* bylo trzy na szóstą. Na biurku, w pokoju, ktoiy imałem dzielić z. jed­
ním z tutejsz.ych, stosunkowo mniej zajętych kolegów — znalazłem kartkę lako- 
niecnej trps<-i

..Jeśli Hu ecie można jeszcze w ci«<gu dzjsiejs/.ego wieczoru przesłuchać 
„wdowy“ po bucha i lei /e. Przy golowa lem wszystkie adresy i informacje. O d/ie- 
więtnaMi j. najpóźniej o dťiewi tnastej trzydzieści možemv je mieć w Komen­
dzie. Zostaw «<111 numer telefonu“ — poni/ej był podpis kolegi, klorv pi zed kil­
ku ni lewarami .apo/nal sie /. nHvinnvm życiem, w tej chwili juz nie żyjącego, 
domniemanego wspointka r/ty informatora Królewny...

Popi ordern jednego z lunkt |onarius?.v. aźebv pi/.ekfiMił wiadomość koledze, 
który zobtawił mi kartkę. Skoro już przygotował wszystko do przesłuchania tych, 
jak mi fiapisril, ..wdów“ po buchalterze — należało jc nie zwlekając przesłuchać.

Pr/y zedtem tymczasem do gabinetu majoia. który — jak pamiętacie _  miał
prowadzić diug«j cä.4 - śledztwa w lej samej sprawie; tzn. poszukiwania zrabo­
wanych towarów. Poinformował mmc. że wzięto już pod ścisłą obserwacje meli- 
nv pci^ii-ikic, jak również zai ' <»no inwigiJacic asów* czurncgo rynku.

Moim zadaniem powiedział ro wa/.fj t rożne możliwoia i zrabowane 
towary me pojawia . w sprzed;.ry od ram Kompania ruchu jr-l przekonana, 

nu* In wyu i .mne potu abtvh n znajdujg st»; w poblit.il i nie-
liawrni zac/nir j. kt«»' of k» a M Satno pu/o^tawame w deL'r.Ajwic niewiele po- 
rnut*. Pr<|pus4cnaifte Iż MinJcviC *»bir tpraWQ ».c *.po)eczn( gi> znaczvnla tc| uferv. 
Apai-.t dyslryburji ma wielo n ediMiąjlnięć ; w tym wypadku uartói arabów a- 

nyc «1 iow«rnwr p« zyczsniR się do poy ... n.a li u • n« r-nku, zminej'»a v,io- 
ur 1 pub OV .ii o a

Major opracxwywiit tMfiBjpókiwa phrny przeglądu mii jar, w których można 
" p >d i. th-ać, jeśli nie v. h ilości wyspekitlowanych czy w\Atad'i»i-

1 tekstyliów — to przynajpuiicj ataflMbw prowadagcjch następnie pa nitře do 
Klebkn Zw i. r/vł mi že imereaują go «/izeaiàlnle ok»dn <y iódikirgo I^isku 
ŁałptwnlchJrifo. 1. m wl«^ ... nuteWo rfconci r. t<j . tl <mkp.m-

Gawędzą z majorem oczokfwiiłem teraz telefonu kolegi pod Którego kierow­
nictwem odbywało sie d jmowanic wdów po buchaIterze“. Była siódma, kiedy 
w słuchawce zabr/miało zadowolenie /. siebie:

— ..Wdowy” są już w komplecie. Tylko z góry ostrzegam: nie przcruż.cie się, 
kapitanie, lamentami...

Zs/idłem na parier i skieiowałem sic* korylarzam na lewo. Porucznik, który 
zawiadamiał pi/ed chwilą o pomyślnych rezultaiach akrji. spotkał mn.e w po­
łowie drogi, w momencie gdy zastanawiałem sic, co ou tam z nimi wyprawia 
i co on im właściwie powiedział? Lament był lak nusamowity, że nieliczni 
przechodzący korytarzem funkcjonariusze zatykali uszy.

— Palnąłem byka, kapitanie. Zamiast rozsadzie je osobno - wpakowaliśmy 
wsT.ysłkie czteiy do jednego pokoju - wyjaśnił zgnębiony |>»iuc/nik. — Porozu­
miały sie ze soba, a ż.e każda dotąd była przeświadczona, iż jest tą jedyną i naj- 
wybransza — no to stąd teraz rozpacz, Ale to wcale ni- szkodzi. Przekonały się 
o krętactwie swojego adoraiora i teraz już na pewno powiedzą wszystko... Zresz­
tą... przecież niejeden typ tego rod/aju zdaeza sie w życiu. Jakbym mógł, to bym 
to nagrał na tasme Î puścił przez radio w koncercie zyczen dla tych, którzy, jak 
fa» się mówi , z kwiatka na kwiatek.

Zgromiłem bez zbytniego przekonania złośliwe uwag’ rozgadanego poruczni­
ka < otwarlszy drzwi znalazłem się pod obstrzałem rai prawdę nieprzyjemnych 
słów potępiających w czambuł całą męską połowę ludzkiego rodu. Wypadało 
w tej sytuacji pałnąr* pięścią w stół i nakazać ciszę. Uczyniłem to z całą preme­
dytacja tłżvwając jednakże zwrotów możliwie delikatnych i w miarę spokoj­
nych.

Widok był zaiste rozpaczliwy... Cztery, zresztą dos<- jmzy-stojn^ kobiety, o k«>- 
ciakowalej powierzchowności, zalewały się łzami. Usiłując nie palrz.e< na siebie, 
każda na swoi sposob przeżywała w tej rhwili tragedie... Wzięta mnie nagła z.los< 
na p<M'UCznika. Mimo wszystko mógł im oszczędzić leco zbiorowego upokorze­
nia. Dowiedziały się o śmierci swego adoratora już po pogrzebie. Tym też na­
leży tłumaczyć, że jak dotąd nie miały pojęcia o swoim gromadnym istnieniu.

Lament przeszedł niebawem w ciche, właściwie już ledwo słyszalne pochli­
pywanie. Odezwałem się teraz łagodnie wyjaśniają*. vm tonem:

— Mus. niestety poprnąic panie o informacje w sprawie ich znajomego Tak 
sir niestety -klada. Ten człowiek, jak już nie zyj *. a naszym obowiązkiem
jest wyj.< nii okoliczno-ci nie .zr.-.n Jiw**go výpadku. Portu-zniki. może w>kaie- 
cie paniom pokoj, gdrjc by mogły pn< z.< kat . a ja V nu zaceni vopix»s kolegę 
protokolanta Albo nie: tego możemy sobie osze/ęd ř poprawił m sir - yb- 
ko d”-li 'z.gaiąe przerażone spojr ‘nia. - Lepiej p* oxmawi ims prywatnie

Tj*«y € obí-vch kobiH, nie pati Tąc na *’ Wj 1 i poi u m m n.i ko- 
r-v I vir ,, vnl./vla si»? w MlKiłię okna Paor II u ruch putler i mu^laùpm

Ponukiwanla cia^arirwld. klóri ,i. tii Uc t-pr>tw<y napadu- nic dały jesa-
• /ultatów« Nte teylo takwj w spięte Wozów, które skradziono w tym cggaki

V u /«i a i« J odzj, na Śląsku l W poblisk' I y ■ /.' »a i m
1 " n 1 _ * * * 7' C'i/a.owk w-_>j»/yc wii«> pi. cmUj-m ot u me wta tomie w którejś ze 

spoi dzielni tra Usportow y ch^

jxxwkav chwilę, aż ckoóviM| się OMnlpuła/jt >'minką. Zarówno h pu­
dr”, jak I bnrwa sżfnlnłti ^wiAdczyly o jch sumranicżnym pochód/« mu. i /a/ùv to 
były prexenly b'go .tiuri*»wce*y- adoratora?

Pnroc bard/«», może p ni -pucznia.
Obrzucono mn v -mul no i roche zd ntowąnwn wżn>ki*m.

> i niówu jak najbardziej upi iimi > « i. w -> i «< Lijąco-ojuowaki
apo^ůb:

’•-4 ni pi io. /. mu% cl •-nr pd ią w * di i /• dnsvlo do tąk iiieprzy- 
jemnj -y»u..rji. N<> róż. wir pani, M| różni lud/jt . Ti h. pop • odważnie 
u t’.s.ir- i ^i/swi-to i To co tę 'lalo, już sic nie odstanie a tylko przypUBÄ- 
Cząm, że wyciągnie pani na przvszkxsv z własnych praezyé właściwe wmoku

(Cdn.)
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Piętrzy koński u y jeżdżą do Pragi

Przekonamy się 
czy olimpijczyk może się obejść 
bez Stamma i Cetniewa

Po długich ku-gach ze».wolo- 
■41 Zbyw-kowj Pietrzykowskie­
mu przygotować się do mist­
rzostw Europy w Bielsku pod

pod kierunkiem Kornata. Piet­
rzykowski. mimo iż jest ostat­
nio raczej przetrenowany, tre­
nuje pilnie pięć razy w lygod-

Sezon letni rozpoczęty

1’rz' p" i P ?«atze • 
>ś»<h Czicłss.o 
ril>^rj4 e. . i crtiiaitz't'. 
RP«; txt-A norii. <*•

• t>» ' . n • ■ I..
loi» h |> < cii - . uh
ti-acl 'AH lu

Skoki zbiorowe 
na lotnisku

niu. Musi my sobie zzlać spra­
wę, że od mistrzostw Europy w 
Warszawie Pietrzykowski nie 
odetchnął prawie zupełnie, jak 
też nic miał czasu pomyśleć o 
swoim życiu prywatnym, a 
przecież wiecznie nie będzie na 
ringu

W Pradze Pietrzykowski bę­
dzie walczył w wadze średniej. 
N ajgrożnie jazy mi przeciw nika­
mi bielszcMinina będą mistrz, 
olimpijski Szatkow (ZSRR) i 
Koutný (Czechosłowacja), któ­
ry będzie walęzył na swoim te 
renie.

Jutro, tj. w poniedziałek, dn. 
20. V. Zbyszek Pietrzykowski 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
dołączy do ekipy polskiej udają 
tej sic na mistrzostw a Euro­
py do Pragi.

Zcezy my pow odzenia! (bj)

Bielscy piłkarze

i bokserzy w Czechosłowacji
7. okazji Św ęla Górnika, ob 

chodzonego w Czechosłowacji 
9 bm., w vjechaly do naczyta 
ąsiadów na zaproszenie Gór­

nika (Banik) Tizymec drużyny 
piłkarska i bokserska BBTS 
Spät ty.

Drużyna piłkarska, rozegra­
ła mecz w czwartek, który 
zakończył się niestety nieko­
rzystnym wynikiem dla gości, 
mianowcie Polacy przegrali 
w stosunku 3:1.

Nasza dziesiątka bokserska, 
w ktoiej zabrakło takich za­
wodników jak Pietrzykowski, 
Klis i Humorek pokonała go.s 
podarzv 12:2. (bj) 

Kierownictwo Aeroklubu 
B-'elsko-Bialskiego otrzyma na 
pewien czas specjalny samolot 
do zbiorowych skoknw spado­
chronowych. Dotychczas skoki 
odbywały się pojedynczo. co 
ze względu na dużą ilość u- 
ezeslnikow kursów spadochro­
nowych rożnych stopni było 
kosztowne i nużące.

z kąpieliskiem

W Parku
Ludowym ?

Od kilku lot już nieczynne 
jest kąpiel isko w Parku Ludo- 
mm. W ub. >t-unie ehod.dy 
sluchy, że przcprowudzjny je-i-t 
tam remont urządzeń. Pvm<- 
mo papli*? nic d-dych ras 
nie -lychue o da zych przy­
gotowaniach du uruchomieniu 
kąy'e’'s^a.

Za nn ić nale~y ■ ba c>i 
kąpie T y Pąku L ud >- 
icyni. p.onimo ie n ■ gr • -ul 
utrat ijira iryą idei ' 
lü'tnq raesïç ?u> lęiiuikóto i 
stonoH.il powabie odt-iażene

•natura oj g L’ " "cl '• 
sttpar:«yp y dubrc warunki hi- 
pn nii-iti imp)

Puchar MKKF w rękach 
SLS przy Liceum Pedagog.cznym

W tegorocznych zimo» vch 
mistrzostwach o Puchar 
MKKF w zespołowych grach 
spoci >wych drużyny SKS-ow 
i Zrywów osiągnęli następują 
ce w vnik..

1 miejsce w koszykówce żeń 
skiej zdobył SKS Liceum Pcd. 
1 micj.-ce w koszykówce chłop 
cow z<toljvl SKS przy Szikok 
P. Findera, I miejsce w siat­
kówce j.cńskiej zdobył© Tcchn. 
Raeh. I miejsce w siatkówce 
męskiej zdobył SKS przy L>- 
i-ecim Pcd.

Jak z powyższego wyniku 
drużyna SKS Liceum Ped. zda 
bila Puchar MKKF za dwu­
krotne osiągnięcie pe»'wszvch 
miejsc.

Zawodv te cicozyli się wiel­
ką p pularno'.cią wsnxl mlo- 
tizii—y szkolnej i przciwały

pasmo martwoty sezonu zimo­
wego w zespołowych grach
sp.n Iow vch. (bj)

Kio z kim? 
hL\s\ , r

Stal Cir-z.yn — LZS Laka, po- 
czina 17

PZGS Pszczyna Stal Ustroń 
U«dz .17

Górnik Czechowice — Piast 
Ce, yn godz. 17

Włok mrz SkoCzuW — Budow­
lani Bielsko, godz. 17

Stal C-ichowice lx*chia Ko- 
I im, godi. 17

Włókniarz Bielsko — Sparta 
Nztztna. godx. 11.

- Informator
Pocz. -cnns > \ 15.3(1. 17.45. 21)

Rialto: 19 bm. - „Alarm 
w górach" ( umuńrki—12 1. t). 
20 - 24 bm. — ,.Bel Aini“ 
Itr. nc. — 18 lat). 25 -29 
..Salto m.irtale" (NRF—14 1 1). 
P< e e.m .1 15 17.1S, 19.30

Wanda: 19 , 20 bm .Gdy­
by yvsxyscy ludzie dobrej wo­
li" <fr 12 ' 1. 21—20
b’ „Trzy kobiety" l- 

lal)
I 15 17, 19,: 0.

Tr LFPONY

Fo. itoyyir Milicyjne — 07
Straż. Poż. rn.i — 08
Pugntoyyie Ratunkowe — Ot)

Bielskie Zakłady
Materiałów Bpafrunkowych

w Czechowicach Płd. 17
Bi«* l.N ko Zl-16

przetarg
palowanie fundamentów pod komin fabryw.ny.na

Ofeiły składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, ąM 
spółdzielcze 1 prywatne do dnia 30 maja 1957 r. 
na adies jak wyżej.

Bliż-zych inloimacii udziela dział inwestycji za- 
kładów. * 1

DYŻl-RY aptek

18 25 bm. Apteka nr 4G
— Wrgi.r/e IG. Apteka nr 214

I — Broniewskiego 21.

TEATRY

Polski od dn u lii- 27 Im.
- n ■ n1
Hlinialuka 19 bm go,1z, 

17 . Auait"

REPE LTV AR KIN

Apollo: 19 ’1 .la­
dy Hamilton'
■ - J i ..Sini t rowe­
rzysty" (1 zp. — Ib -

DYREKTOR

Wytwórni Sprzętu Mechanicznego 
BIELSKO-BIAŁA

ul. Partyzantów nr 44
ZAWIADAMIA ZE

skargi i zażalenia
przy jmuje W PON1ED7.1 Af.KI od godziny 13 do Ib-

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w BlELSKl-BIALEJ, Wzgórze Ib 

ogłasza przetarg
NA KAPITALNY KEMONT 2 SKLEPÓW.

W sklad robót wchodzą prace: 
MURARSKIE. TYNKOWE, STOLARSKIE, 
MALARSKIE, ELEKTRYCZNE I INNE.

Oterly należy składać do dnia 10 czerwca HI57 r. 

Ot walcie ofert nastąpi 10 czerwca 1957 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

IIBIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIIIIIIIiailIMIHffilllMIII

Zarząd Podirkręgu Biel­
sko-Biała składa serdeczne 
podziękowanie kierów nic- 
tw om di uży n piłkarskich 
BBTS i Stal Bielsko-Biała 
za aranne pwy gotowanie 
drużyn do zawodow, jakie 
odbyły sie na rzecz PZPN 
w di lu ó maja 1957 roku, 
j.tk również wodnikom o- 
bu druży n z.i grę i«ur i spor 
tuWą p< la we

Składa się również ser­
deczne pod •'■■kowanie 

■kim ■ oi kom i -
pn ji C.echowic. Biel-

Üqlüszeiiia dnilme
'.«•1 2Í) p*iř»'UkU jt f>4O'jU 

W Bw -'CU lub <ł-
k<t ■ ' V o n.l* I P'.O

b.V »44 -LA . Z 4
n-ł.« 11«« a<i i<ft K* <!«< k<‘ U

In/tnirr ud 1« 
ł • 

10 (h / I.

/amiriih- IV
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